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Masakra świateczna w Warszawie 
Jłi~~DJIJfll~ ~aiśti~ pod"~a~. ui ig - 2 oso6JJ 

· ·. . ~a6it~, 9 raQD1J1;li 
Warszawa, 22 kwietnia. W pewnej chwili Sikorski' · senjor pobojowisku leżał trup Józefa Sikorskie 

(Tel. od własnego korespondenta), pchnął niechcąco w plecy nożem sjna go i ciężko ranni Dominik i Rychłowski, 
święta Wielkiej Nocy zaznaczyły się · swego. Józefa, rar~:iego już dwukrotnie, konąjący z powodu upływu krwi, Trzy 

w stolicy większą niż dotychczas ilością Skutkiem tego uderzenia Józef Sikorski in o osoby są ciężko ranne i zabrano je 
bijatyk, oo.padów nożowych i rozpraw re zwalił się na ziemię i zmarł · po chwili. do szpitala. 
wolwerowych. Charakterystyczne jest, Bijatyka trwała przez kwadrans i kres 1'fA MIEJSCU OPATRZONO 9 OSóB. 
że wszystkie karetki pogotowia wyjeż- jej położył dopiero przybyły ąddział po. Pomocy udzielały trzy karetki pogoto­
dżaly celem udzielenia pomocy 320 razy, picµ, złożony z 15 posterunkowych. Na wia. 

przyczem udzieliło pomocy 360 rannym • . ~ ~ .! : ~ ' • - „ ..;„, l - • • : • ' 

Największa ilość bójek toczyła się po 

~~:!'"::.;:~.;-;::-~= ;;.ś: 310 wiAz'nlo·w splonAł 
krwawych rozpraw zajmuje Mokotów. 't 'I 

W drugim dniu świąt miała miejsce I :fira§~flU 
krwawa . awantura, jakiej dotychczas nie 
notowały kroniki policyjne. W mieszkan 

pot(lr 111 n>i~~ieniu ameru­
flońsfliern 

ku niejakiego Teofila Rychłowskiego od New York, 22 kwietnia. 
bywała się uczta -świąteczna, U gospoda Tel. wł. „Expressq"), 
rza mljdowało się trzech jego szwagrów W dpiu wczorajsz}"ą' z niie~nej 
Dominik, Biergocki i Cainiś~ws~i, przyczyny wybuchł groiny pożar w ol-

ty z okien, chcąc ratować się ucieczką, 

pr-zyczem wielu z nich w ten apotób :&do 
łaf(l ocalić życie. 

Policja i wi>jsko otoczyli natychmiast 

3 zabitych, 30 rannych 
pod.:sas rosruc:AóDJ .., %a• 

..,ferdu 
Zawiercie, 22 kwf.etnla 

(Telefonem od wła.sn. lc'lr~d;Jon.denta). 

Według ostatnich raportów, ilość za­
bitych podczas rozruchów w Zawierciu 
wyniosła 3 osoby i 30 rannych. W śród 
zabitych znajduje się jeden· przypadko­
wy przechodzień ł dwuch rob<>tników. 
Wśród rannych lwią część stanowią po­
licjanci. 

Kandytat adwokacki 
aresztowany 

sa ..,p1vn;onie no s~dsfóDJ 
Lwów, 22 kwietnia 

Na podstawie zarządzenia przemys­
kich władz sądowych, przeprowadzono 
w mieszkaniu dr. Wiktora Jedlińskiego 
kandydata adwokackiego, pracującego 
w kancelarji dr. Schorra w Jarosławiu 
rewizję. 

' Przeciw Jedlińskiemu wydany został 
nakaz aresztowania i odstawienia go do 
więzienia przemyskiego sądu okr. pod 
zarzutem nakłaniania sędziów przysię-· 
glych, pełniących swój urząd w czasie: 
procesu Rylskiego', by wydali werdykt 
korzystny gla óskarżonego. 

Jedilińskl miał w czasie rozprawy 
konferować z sędziami przysięgłymi, za 
mieszkałymi w Jarosławiu i namawiać 
ich w czasie podróży kolejowej z Jaro­
sławia do Przemyśla, aby zaprzeczyli 
pytaniu w kierunku winy ~ylskiego. Je­
dliński przebywał przez dłuższy czas 
bez przerwy w Przemyślu I przysluchi­
wal się rozprawie Rylskiego, a nadto sta 
le wyjeżdżał tam z Jarosławia. 
- Nakaz aresztowania nie mógł być na 

razie spełniony, skutkiem obłożnej cho­
roby Jedlińskiego, który pozostaje w de 
mu pod dozorem policji. Z chwilą, gdy 
stan zidroWia· jego pozwali na to, zosta­
nie on natychmiast odstawiony _do dyspo 
z-ycji władz sądowych w. Przemyślu. 

wszyscy z żonami, . brzymiem więzieniu ametykańSKiem· w 
W pewnej chwili Dominik ,ryszedł Columbus w stanie Ohio. 

bl!-dynek więzienny gęStym szpalerem 67 &. d · e.. "" f 
~ojŚka, aby nie dopuścić 'c1o ucieczki . ·uu UDHOll' sp O· . 

celem przewietrzenia się. Wtem na gło- Płomień w szybkim czasie ~bjął cały 
wę spadł mu garnek ielazny. · Dominik budynek więzienny, a z wnętrza jego po 
doszedł do przekonania, że garnek zrzu- częły się odbywać sraszne jęki i wołan.ia 
eony został umyślnie mu na głowę z mie o pomoc nieszczęśliwych więźniów, któ-· 
szkania Sikorskich. rym nie możr.13 już było przyjść z pomo-

więźniów. w więzieniu znajdowało się . nt;ło 
4;60o aresztantów, przyczem dotychczas ..,sftule~ porsu.:enła niedo-
wydobyto z pod gruzów spalonego wię- palfta · 
zienia 310 zwęglonych trupów. Zwęglo- Kowel, 22 kwietnia 
nych więźniów musiano odwozić autami Onegdaj w godzinach wieczornych 
ciężarowemi. - we wsi Japoł~z w powiecie kostopol­

skim wybuchł giroźny pożar, który znisz 
W szyscy goście Rychłowskiego rzu- cą. Więźniowie zaczęli wyłamywać kra­

cili się na pierwsze piętro do Sik<?rskich 
którzy 
ZABARYKADC•W ALI SIĘ W MIES7.-

KAN!U. 
floer~e6 . oJiar ~.,.,~eloDJ11ili . 

w czasie po~aru kościoła Wówczas napastnicy rzucili się do wybi-
jania drzwi siekierami. Drzwi ustąpiły a Bukareszt, 22 kwietnia. ·, w czasie paniki. W pogrzebie wzięło u-
tymczasem zebrali się lokatorzy z całe- (Telegr. wl. „Expressu").. · dział 10,000 osób, albowiem w calem 
go domu również silnie podchmieleni W d~iu wczoraj.szym odbvl. się po- J rr.iast.eczku nie bylo .rodziny, k~óraby nie 

t 
. d' • b "ki. ' grzeb ofiar straszne] katastrofy, Jaka wy I st~aclła w straszneJ katastrofie kogoś 

go owi 0 rozpoczęcta OJ darzyła się w miasteczku Costes. Jak bliskiego. 
Po chwili nia schodach już donosiła dzisiejsza „Republika" w Uroczystości pogrzebowe celebro-

ROZPOCZĘLA SIĘ KRWAWA MASA- czasie odprawiania nabożeństwa w Wiei w;:tł biskup Argeso. 
KRA · ki Piątek, spłonął kościól drewniany, Zwloki sposzęly w 40 wsoólnych 

przyczem nild nie w~dziiał z kim się ma przycz~n:i 110 osób został? .zwę~lonyc~, inog,iłach, wykopanych na miejscu, gdzie 
wł , · . bić . Kłót . b' k a 80 c1ęzko rannych. Lwia czesć zab1- przedtem stał kościołek. W każdej z mo 

asClwi~ 1 0 co, .0 się, •to, 0 tych poniosła śmierć w płomieniach, gH· spoczęły psoby należace do tej sa-
pano zaciekle przez 15 tn1nut. przyczem kilka osób zostało uduszonych mej rodziny, a w jednym wypadku ·~o-

dzina złożona z ojca, matki i .r; dzieci. 
Pcdczas pogrzebu 7 osób z rozpaczy do 
stało pomieszania zmvsłów. 

w Md& ··- --· 

Tajemnicze samobójstwo 
Jlieudono rnoni/ł!stof:jo 

przgjaźni francusko - niemiec:kiel 
Paryż, 22 kwietnia 

Jak wiadomo, latem mialia się odh)'ć 
olbrzymia pacyfistycina manlfesta~ja 
francusko - niemiecka, podczas której 
10.000 byłych kol1llbata·1~Ó'\\o r.'emleckich 
mało spotbtć się na polach bitew, stQ­
czonych w czasie byłej w Jl""' z' b. kom 
batantami fraincuskimi i wspólnie z ni­
mi zwiedzić miejsca; gdzie raze:::n krew 
przelewali. „figaro" dowiaduje się, że 
manifestacja ta nie dojdzi!e do skutku w 
tym roku. Za wspólnem porozumlonle·n 
postanowiono odroczyć ją na r k przy­
szły, organizatorzy francuscv .przeko­
nani są bowiem, że Niemcy, nadali całe­
mu projektowi niewlaściwy charakter. 

Przedstawiono cała. rzecz przed O• 
ni nją publiczną Niemiec w sposób, uwła 
.;zający imieniu i mUości własnej_ francu 
zów. Wywotato t0 oczywiście żywe pro. 
testy wśród b. kombatantów francus-

kich. „Wszystko, ro może ~mniejszyć ..,faśdcielo mojątftu sieDl-
nienawiść - ptsał w tych dniach jeden sfiieeo 
z bohateirów wielkiej wojny, porucznik 
Pericard, - jest dobre, lecz nie trzeba, Przemyśl, 22 kwietnia 
aby ni.epamięć wygląd1ała na podłość, Przed kilku dniami popełnił samobój 
lub jeżeli wyrażeni~ to jest za ostre· aby stwo Antoni Bogdan, właściciel majątku 
byf1a przyjęta za dowód strachu". w Zadwórzu. Bogdan strzelił do s1eble z 

· Z drugiej strony wybór majora ·von rewolweru w okolicę serca, leżąc w łóż­
Mayira j1alro przewodnika Niemców wy ku już rozebrany do snu. 
wołał ze strony francuskiej ogólną opo P-rzed samobójstwem zażył on jakle­
zycję, którą Podzieliły l sfery rządowe. goś proszku, jakiego, dotychczas nle 
Wszystkie te okoliczności złożyły się ' zdołano stwierdzić, po kt6rym popadt w 
na odłożenie manifestacji. Podając tę stan zupełnego znieczulenia. Po strzale 
wiadomość „figaro" zaznacza z ziado- żył jeszcze 11 godzin, j.ednak przez cały 
woleniem, że historyczne miejsca, na czas był przytomny, nie ruszał się 1! nie 
który.eh Friancjia ceną .krwf ·swych synów skarżył się na żadne boleści. 
wywalczyła pokój, nie będą jesicz.e od- ttuk strzału ściągnął domowników. 
dane na pastwę chwiejnych I niepew- Na podłodze leżał rewolwer, a obok lóż­
nych koncepcyj pacyfizmu 'locairneńsk1ie- ka zauwato.no troc.hę rozsypanego bla-
go. lego prosz.ku. Przyczyny samobójstwa 
· stwierdzić nie zdołano. .. 

czyt doszczętnie 20 domów mieszkal­
nych, 31 stodół i 16 ch!.ewów. r 

W ogniu spalilo się pięć sztuk bydła 
i 20 owlec. Straty są bardzo poważne. 
Pożar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem przez jednego 
z poszkodowanych, Jana Bugaja, który 
porzucił płonący papieros w swej 
stodole. Od słomy zajęła się stodola, a z 
niej wskutek wichury ogień przerzuci! 
się szybko i na inne gospodarstwa, nisz­
cząc je prawie doszczętnie. 

26 DJępodflófl' 
mo,;liodoDJU«;łi 

·, ~ran~ii · 

sa­
n; e 

Paryż, ·22 kwietnia 
(Tel. własny „Expressu"). 

W pierwszym dniu świąt miało miej ' 
sce we Francji 26 wypadków automobi­
lowych. 6 osób straciło życie, a 32 zo­
stały ciężko ranne. Między innemi zo­
stała ciężko ranna znana artytska pary­
ska Cecilie Borey, która odniosła silne 
poranienia lewej ' łopatki. · 

Konfiskity artykułów 
Stalina 

.„w Sow.ietach 
Ryga, 22 !kw.ietma. 

„Pra wda" d:on0;si, d:-e wYJuo-czenia 
władz lokallnych na tle koleiktywizatji 
trwają w dalszym ciągu. Z ro.zmaityoh 
okręgów napływ~a. wtiadomości, iż wła.:. 
dze lokalne konfiskują dzienniki soWie 
cki~ z artyikułami Stalina i z rozporzą­
dzeniem o złagodzeniu k olektywizacji, 
aby ukryć je przed ludno ś·: · ą . ; 

; 

t 
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mają obecnie proces w sądzie 

0 krył przypadkOWO ZOaDy podrÓzDik ftDg•eJski - Dr. Karol Ritter, ~p?łczes~y Ro~ 
Ol b I b · ł ł • k b i ł • k " son który w towarzystwie paru Korwin rzym e ogac W8 W OZYS U WYSC 0 ę eJ rze I ud~ł się na. wyspy Galap~g~s, aby_ ~am 

Tajemnica podziemnych korytarzy tybetańskiego klasztoru ~;;ii::;:1.=-:5::;~,~:~: 
Ol'brzymle płaskowzgórze Tybetu droższy, niż nieprzebrane złoża złotego Podobno znalazła się J'llŻ grupa kapi-

~az z łańcuchem niebosiężnych Iiimala piasku. talistów, która pragnie sfinansować eks-
JÓW należy dotychczas do najbardziej Aby to zrozumieć, trzeba odbyć taką ploatację zf.ota w Himalajach, może więc 
taj~~nlczych, dzięki niedostępności, naj- wędrówkę, jak ja tylekroć w czasie jej już wkrótce te dzikie i niedostępne rnro­
mmeJ przez uczonych zbadanych kra- trwania żegnać się z życiem. Bo życie 

1 

czyska górskie zapełnią napływający z 
iów. Jedn~m z nielicznych europejczy- jest droższe od wszystkich skarbów świa całego świata poszukiwacze złota i przy-
ków, znających dobrze Tybet dzięki dłu- ta. gód. 
gim wędrówkom po tym dzikim i niedo- Tl''Ni• w !ł'MMW•4 ••MW•lfilll•lllll!ll•m•m-m••••••!llllt••­
stępnym kraju, jest znany podróżnik an-
gielski Maks Torrei, który og!osil ostat­
nio wręcz rewelacyjne informacje o ol­
brzymich pokładach z.fota, jakie udafo 
m4 się wyikryć w Himalajach. 
. Oto co opowia,da nieustraszony ba­
aacz: 

- W czasie dl1t1.irlej wędtóWlki z jedne 
go lklasztwu buiddyjskiego do drugiego, 
tbtądzilem w labiryncie podziemnych ko 
rytarzy, wyżłobionych przed tysiącami 
lat przez rzekę, która następnie wyschła. 
Stanąłem wreszcie w wielkiem zagłębie­
niu, skąd korytarz wznosil s!ę prawie pro 
stopadle, co świadczyło o tern, że musiał 
tu być kiedyś olbrymi wodospad. 
. . - P1rzy . wchodzeniu na prawie pro­
stopadlą ścianę poślizgnąłem się I upad­
łem, zanurzając ręce w piasek, który mi 
sle wydał niezwyflde ciężki. Zapalilem wó 
wczas kawałek łuczyWa. Przy nikłem 
świetle piasek rozbłysnął czarodziejsko 
ponętna barwą czystego złota. 

Tajemniczy dżentelmen 
rabuje hotele i kradnie samochody 

Na.-jsprytniejsi agenci loin.dyfrnkiego arystokratę. 
Scotland Yardu szukają obecnie w ca- Bandyda ten w mieScie operuje tyl'ko 
łym 'kraju nieuchwytnego bandytę, o któ w najpierwszorzędniejszych hotelach, a 
rym nikt nie wie kim jest, chociaż się o po do'konaniu rabunku znika spokojnie, 
nim wie bardzo wiele. aby połączyć się ze swoimi wspólnikami 

Wedle zehranycih przez policję da- i odjechać skradzionym samochodem. 
nych jest to człowiek niesłychanie ele- Człowiek ten bowiem jest także mi­
gan.clki. Wiadomo również o nim, że mo- strzem w jeździe automobilowej, umieją 
że uchodzić za wzór dobrych manier, że cym doskonale !kierować samochodem 
posiruda rozbrajająco miły uśmiech i gład wszelkiej marki. Wybiera jednakże z za 
ki sposób wyrażania się. miłowaniem limuzyny jailc naiwytworniej-

Jeżeliby się go spotkał.o w hotelowej sze. 
re:stauraoji śledzącego, 'który z gości ho- Banda, której ten wyfraczotty rozbój 
telowych zasiada przy stohxu, ażeby w n.ile iest naczelniik.iem, ohra'bowuje też 
jego nieobecności okraść z klejnotów je-, dw.ory wiejskiej, do kt9rych śmiało się 
go pokój, jak powiadają agenci policyjni, włamuje i za1biera wszystlko, co posiada 
wzięłoby się go z pewnością za bogatego większą wartość i o-djeżdlŻa. pośpiesznie. 

mała od córki szereg listów op1su1ących 
życie na tej robinsonowskie.j wyspie. 

Dowied~iał się o tem niejaki pan A., 
który namówił matkę „robmsonlci.'', aiby 
wydała mu listy i podpis~ła ~owę_ z pe 
wnem wydawnictwem dz1ennikarskiem o 
sprzedaż tego interesującego materjału 
za cenę 500 marek. . 

Rodzima zaprotestowała przec1~0 
ogłaszani\{ tych listów, zawierających nie 
tylko wiadomo.ści z zakresu prywatnego 
życia, ale dokładne informa-cje o nat11ko 
wych pracach dr. Rittera. 

Wydawnictwo obstawało fednakowot 
przy zawartej umowie, więc ostate~zn:ie 
pani Korwin z wysp Galapagos wmosta 
skargę przeciiwko panu A i owej firmie 
wydawniczej. 

Sprawa ta w cią,.gu bieżącego miesią­
ca ma b~ roz.patrywana przez sąd. 

NiewiadO!lilo jednak jaki cała rzecz 
przejmie obrót, je.żeli sąd zażąda, a'by 
oskarżycielka stawiła się osob~cie na 
rozprawę. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 

- Byłem oszołomiony. U mych stóp !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!:~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!'!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
lezaly nieprzebrane skarby. Rzeka, która 
kiedyś tędy płynęła, nanosiła tu warstwy N• k t •r • ,, 
czystego złota, niespotYkanej grubości. 1ezw y oszus z ,,zam1 owania 
Poszedłem dalej wzdłuż łożyska irz.elki. 
W każdem zagłębientu napotykałem po-

~~~Tę z/~;:~~t~~~J~~s~~· m~~ ~:~!~~ Zbierał datki na dar honorowy dia prezydenta KrDgera 
ciemm~~;~ez dwa CinI jeszcze wioklem się i.„ zdefraudował je 
na:Oludzkim wysiłkiem po skalistem. dnie W Wieaniu aresztowano niejakiego odebra.ć swoje. kaucje, przyczem dowie- Tpuso, czlow.lek <ttwlgaJący Jut 7-mY 
dawnego łożyska· rze~l. aż zupeł~le wy- Fryderyka Capuso pod zarzutem, że I dzieli się, że padli ofiarą oszusta. Suma krzyżyk, i niepospolide wykształcony 
czerpany znalazłem się w g.tębo1nm lee.z I założywszy fikcyjną firmę werbował do wyłudzonych w ten sposób od pracowni- jest w swoim rodzaju osobliwością i arna 
Już otwartym wąwozie, gdzie P~krzep1- niej pracowników pobrawszy od nich po ków pl>Ctliędzy wynosi 10.000 szyllngów. torem. 
tern sfę dziko rosnąceml Jaigodam1. Oko- 1000 szyling-ów kaucji. Pracownicy, wi- Cata ta sprawa jest dosyć pospolita ł Już przed trzydziestu laty, przybraw 
lica byla zupe.lnie mezam!eszkana. Dople- dząc że w „biurze" p. Capusy nie ma nic nie byłaby nawet warta wzmianki, gdy- szy sobie tytuł daktora 1 profesora, siko­
:o PO tygodmu błąkan!a się po bezdro- , do iroboty, chcieli się zwolnić z posad I by nie okolicz,ność, że wspomniany Ca- rzystał z toczącej się podówczas wojny 
zach lilmalajów natrafiłem na klasztor 451• A angielsko_ burskiej t z sympatjl, którą 
buddyijskł. I oto widok zamieszkanego darzono w Austrj! prezydenta Burów, 

osiedla ludzkiego byl ml niezrównanie Kara s' m1·e·c1· za kr11dz1·ez· ..• PSil Krugera, i zainicjował składki na dar 

•••••••• .... •• .... ••••••••••••• ~ U honorowy dla niego. 
Dr. med. Dotk11·we skutki· laman1·a tradyc1·' Punktem wyjścia była a'kademJa w 

P O 
1 pięknych Sophiensale, która zgromadzi-J • A K Zamiłowanie do psów w Angli! Jest któryby się przemyc!l do AngHi z kon- ła tłumy osób z najlepszych sfeir ówczes-

sprawą tradycyjną i historyczną. tynentu, a nawzajem niejeden Anglik go nego Wiednia i przyniosła bardzo znacz-
Chorobr wewnqłrzne I Allerglczne Jeszcze do dziś w owym kraju grozi tów jest życłe narazić. ażeby ratować ne sumy na „dar honorowy" dla nieszczę 

(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). kara śmierci za kradzież psa w myśl sta psa od śmierci. śllwego prezydenta. 
rych ustaw. Taki właśnie wypadek zdarzył sfę Nie trzeba dodawać, te cały fundusz 

Ul 6 go Sierpni.il ZZ front Współcześni Anglicy oczywiście u- w miejsccrwoścl Braithwaite w tych ten uwla.zł w kieszeniach pomysłowego 
• • I piętro stawy tej nie wykonują, natomiast dniach, kiedy kaprys kw!etnlowy nawie Inicjatora imprezy Capiusa. Oszusta are­

Tel.18 4.21.-PrzvJmuie od godzinv 10 do 1-e śmierć grozi każd·emu nierasowemu psu, dzil Anglje burzą śnieżną o tak silnym sztowano w chwili, gdy właśnie udawał 
wietrze że zwalał ludzi z nóg. się w drogę do południowej Afryfkl, dla 

Tuż' przed tą burzą pewien myśll- wręczenia Krugerowi „daru" 1 adresu. 

Choroba Papuzl·a \V Instytuc1·e Pasteura wlec, niejaki Mr. Wilson, utracił dwa D~r OCZyWiścl~ byt filk:cyjny, adres nato-
foksterjery, które się gdiześ zabłąkały miast okazał się autentycznym. Sporzą-
w ostępach górskich, goniąc za I!sem. dzono go w biurze Capu.set, bardzo staran 

Zapad• no nlq personel lekarski Wilson szukaf psów, bJądząc godzina nie. n~ pergaminie l unueszczono w .kosz 

!Przed patt'U ty.godniam~ szereg cz.ton-1 obs·e·rwowali !Przebieg tej choroby, l1J1b mi po okolicy, az wreszcie po trzech towneł k~setce z ztelonej, safjanowe1 sk6 
k6w personellu lekarskiego w fos.tytucie dokooywa1i autopsiji zdeohłych ptaków. dniach, z głębokiej prZiepaści doleciaro ry, obiteJ z.lotem. Kasetka naturalnie 

tvr • ..i. h · d · go żałosne Ich szezekanie. wzięta była na kredyt. _ 
Pasteua"a ~ Pa.rytu r.apadł cięt!ko na iwiadomOIŚć o w, . ..,uc' u ep1 emj1 w Właśnie wówczas rozpętała się bu- Przy airesztowanym znaleziono 14 h!l 
~<howiu. Instytude olhieigfa cały Pary,ż i wywo~a- rza, lecz Wilson nie dbał o ni"' i nająw- lerzy, ~imo i~ popełnił on oszustw na kil 

O 6ł h i. ł ł l;ek i ła zrozumiałe zaniepokojenie wśród "' kadzies1ąt tysięcy koron które jed ak 
·..1_ • .! gl k. emk~ac ~CYWai•O p r u b o~ właścicieli papug. Zacz,ęły się powtM'zać SZY trzech pasterzy, ażeby trzymali dlu . . , n I 

l.llw.i.e e air 1 na .nieZI?-aną .c orOI ęa. dkvaiah- tceny oihserwowane w imnych miastach. gą linę, postanowił przy pomocy jej do- zręcznie potrafił ukryć. Zas~dzony on 
wy ~e wszyistik1c~ 81-edltnvu wyip c Papuigi truto gromadnie, lub wyipus:ocza- stać się w gtąb przepaści. wówczas został na 5 lat wlęz1enla. 
były 1de.ntycm7: silne bóle g,łCYW'f gorącz no na woil.1H:ii.ść, nie dibai'l!c 0 ,to, że w ten Pasterze rozwijali linę stopniowo i ax~ 
ka, przeik:I1acu1ąca ~ s~op~L, symptomy 6J>OSÓb dopomaga.no roznoszeniu zara- dopiero, kiedy przybrała dlug?ś~ stu m~ Te afr turB"kf 
zaipalenia płuc hez istm.1enia wyira:fnych trów, otrzymali z glębi od Wilsona urno u 
o:gnisk zapab:i:yc!h. zy. Na szcz~cie ,;p.sittacosis", - tak się wtn1!oe1~8ycaz. nak, że doslęgnąl pożądanego BUfOPB.IZUJ•B SI 

Jak ustaaono, wszyscy c!hotzy ip'l"owa w Języku leka.rsikim nazywa zaflaza papu ' 
dUli 1badan.ia IŁ-. zw. ziarazy papuzi·ei, na z.ia-1 - .nie zaihrała nikogo z pośród per- Byl to wąski wyskok skały, na kt6- p•, k' 
p~a.ch, przywiez~onych z Bra.zydji, !łfm<'AU Ib~utu. P·o długiej r-ekonwale- rym tozfepło si" szcz,ekanie psów. Wil l~rwszy t!Uropejs l gmach 

~etteji wszyscy chorzy powrócili do S-On nie widział swych foksterjerów, ta teatralny W Angorze 
uvvvvvXXXX XXXXJ zdrow~a. ka byta gęsta zawieja śnieżna, jednak 1W stolicy Turcji Angorze powstał ftft„„„„ . rz lic2Jby !!p!''O'Wadzonych dla badafl zdołał oba psy z.wabić do siebie, przy- nowy piękny gmach' teatralny' którego 

. • paipug część padł·a na CYW4 zarazę,, pozo wiązać je po kolei do lin'Y i wysłać na uroczyste otwarcie od.było si~ w tych 
f llii-El' __ / 9tałt zruś wytruto w celach zapob1agaw- górę. . dniach w o•b;ec?ości prezydenta państwa, 

1\'n 1 IA}lzrl! czyich. Sam tymczasem leżał plackiem na WY! przedstawic1elłi rządru turedkiego orat 
NiczNYCH. (; Ą._., , W związ_ku z wy;b~cheim tej eplden~ii skoku skalnym, ażeby gwałtowny or- karpusu dJ!Plomatycznego. 

PlANCfW euoowLANYCH #f r1!•ł.lv,OW 1 w samym OSTrn:i1ku 1e1 zwalczania, nie. kan nie zwiał go stamtąd. Dopiero po Jest to pierwszy w Turcji gmach te-
r M popferach iwiotloczulycll/ V"l\I 

1 można Obecnie w całym Paryżu, a nawet · trzech godzinach pasterze zaczęll ciąg- atral:ny na modłę europejską to też tur-
' 1'0lYTY. WNYCH, NA(c;EGATYWNYCH ...ył<cnyw4 i Francji ,znaleźć żywej Pll!Pugi w posia-1 nąć w górę Wilson.a. Byt już prawie zu cy są og.romnłe dt1111ni z niego . a inaug,u„ 
l il OZALIDOWYCH ZAKt~~~L~ daniu prywatnem. . . . p~lnie bezwład111 i nieprzytomny od r~cyjne iprz~dstawienie, na które złożyła 
. ~ c)Ci} __ J~. _._ C:-.:.-~-~- · ,W ogrodach ~oolog1cznxch ptaki t~ znnna. • . . s1ę sztuka Jednego i nowoczesnych au-
~.J(~J~ są ~oddaw~e 1111eus~an~e! skru1;>U!at~ćJ Ost~teez.me Ws~ystko skonczyfo s1~ ~ów tureclkich, stanowiło ~sację 

firi 1 1 ~,7z. Piołrkowska f'H •oO obserwacji 1 przy. na1mt11e1szych ohja- szcz~_ś(1wie ,l .myśhwlec .z ukocha11em1 n1etylko dfa stoHcy, ale dla całego kra„ 
· e · • • w ach nledon'laganm trute. > psami powroc1ł do domu. ju. \ 

' A 
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FRDnCIB DWEliD 

W roli czołowej 

George O'Brien 

bohater „Arki Noego". 

Swistak -żebrakt lichwiarz i złodziei 
Marzył o kupnie kamienicy i dostał się do 

więzienia 

Krwawy dyngus na ul. Aleksandrowskiej 
Zazdrosny narzeczony poturbowany przez 

swego rywala 
Lódź, 22 kwietnia. 

Właaysław Makowski był bardzo za 
zrosny o swą narzeczoną, Irene Stoja­
kowską. U rodzi wa dziewczvna miała 
zawsze licznych adoratorów. Przed za­
ręczynami z Makowskim pieciu mło­
dzieńców prosilo ją o rękę, lecz dała im 
kc.sza, gdyż żaden z nich nie cieszył się 
tak dobrą opinją, jak Makowski i nie do­
równywał mu zarobkami. 

Makowski nieraz denerwował się, 
że jego rywale nie mogą zapomnieć o 
Irence. 

Nawet i obecnie, gdv młodzi już się 
szykowali do ślubu, pisali do niei ciągle 
różowe liściki, przysyłali jej kwiaty, ro­
zmaite upominki i t. d. 

- To się źle skończy - wściekał się 
Władysław. - Ja tego nie zniosę. Ci 
smarkacze muszą się wreszcie uspokoić. 

- Ciebie te głupstewka nie oowinny 
wcale obchodzić - tlumaczvła mu na­
r2'eczona. - Przecie wiesz doskonale, 
że ja gwiżdżę na nich!„ 

Władysław obstawał iednak przy 
swojem i szykował się do walnej roz­
prawy, którą przyśpieszył wczorajszy 
dyngus. 

- 'Jak pan śmie !-zawołał doń Wła­
dysław. 

- A czy mi dziś nie wolno? Dynbrus 
przecież! - uśmiechnął się młodzian w 
odpowiedzi. 

Makowski, nie chcąc stać sie pośmte 
wiskiem obserwujących go znajomych, 
za.cisnął zęby, wziął pod rękę prze1u'l­
czoną Irenkę i przyśpieszył kroku. . . 

Ody znaleźli się nieco dalej, natknę­
li się na drugiego adoratora. który rów­
nież sięgnął po butelkę i chlusnał dziew­
czynie wodą w twarz. 

Tym razem Władysław nie potrafił 
się już opanować. 

- Łotry! Szubrawcy! W więzieniu 
was trzeba osadzić! - zawołał. 

- Do kogo się to ma stosować? -
spytał go rywal, Antoni Wachlarz. 

- Do ciebie i innych. takich jak ty! 
Wachlarz w odpowiedzi na oowyż­

sze zadał Makowskiemu cios butelką w 
głowę. 

Napadnięty, mimo odniesionej rany, 
rzucił się na przeciwnika, chcac go po­
walić na ziemię, lecz ten okazał się sil­
niejszym i położył go na obie łooatki. . 

Ł6dź, 22 kwietnia. rał i puścił się biegiem przez ulicę. Tym Ody w południe przechadzał się ze 

Zajściu położyła kres policja, spisu­
jąc odpowiedni protokół. 

Józef świstak prowadził podwójne ży razem nie udało mu się ulotnić. swą wybraną ulicą Aleksandrowską, 
de. Jedni mali go, jako żebralka, na- Przechodnie oddali go w ręce poliicjł. l zbliżył się nagle do nich jeden z odpa-
trętnie domagającego się jałmużny od Sąd, który i-ozwaiżał sprawę świstaka lonych amantów i wylał na Irenę G!Ją 
przechodniów, inni zaś jako lichwiarza. skazał go na miesiąc więz.ienia. butelkę wody. 

Do Makowskiego wezwano oogoto­
wie, które mu udzieliło pomocv lekar­
skiej. 

ffMPE 

Tym, którym pożyczał pieniądze, nie mo •••lia•••lllliimllliliilililillll•••lllllliliiiiliiliiliirnlim•••••••••• Ruletki uliczne wił w jaki sposób je zdobywa. Dłużnicy 

byli pewni, że prowadzi ;aokieś interesy 1 AD' 7.,. . 
1
. uważali go za cztowie1ka dość zamożne- konfiskowane przez policiq 

go. świstak spot~ając się z nimi, hył ł..6dź, 22 kwietnia. 
zawsze starannie ubrany. Gdy wychod,ził Na terenie Łodzi, zwłaszcza na przed 
na ulicę na żebraninę, wdziewał jalkieś mieściach, jest uprawiana gra loteryjna 
zrudziałe łachmany, przewiązywał solbie za pomocą stołów, skonstruowanych na 
głowę brudnemi szmatami i opierał się -0 wzór ruletik.i, a polegająca na tem, że gTZl 
dwie laski, mimo, ilż zupełnie dobrze wła j~cy, po wpłaceniu pewnej stawki, pusz_ 
dał nogami. u R. cza w ruch wskazówkę, umieszczoną pio 

Zaraibiając grubszą gotówkę, ciągle nowo, czy poziomo i w zależności od nu 
starał się zwiększyć swój kapitał obroto meru ina którym się ona zatrzyma, wy. 
wy. grywa pewną ilość cukierków, ewentual-

- To wszystko mało _ rozmyślał _ nie jakiś przedmiot ozna<:zony odpowne-

~~y w;~~:: :~~;r:if ::;!tnt•:::~ ~ ')-~ ~+&~~~i :~~~c~t~. na. kt~rej zatrzym~je się 
stanę pracować. 1~ I_ !!~1' ~ -~~ ~ ~ ~.!.~- Według wyiaśmeii generalne1 dyrelk-

P01D.ieważ brakowało mu ~eszcze dość ,.. . cji loterji państwowe1, gra ta:ka jest grą 
d~o~~~i~afy~~n~ oda~••••••••••••••••••••••••••••m•amW~yj~k~~~z~rzedn~gou~o 
nio począł kraść. lenia dyrekcji nie wolno uprawiać. 

mie!':k:T!o/n~~a~~~:iti~ii:~:łpr~; NI" nhJw~1n 1~1· 'li. n w r1d11·e w~rr1~wrb·1m urz~~~:i~ ft~1k\~h ~m~~:~k~~g11~te:l~ ~~ 
ulicy Dolnej 22. li ~u u ~ u a r; ~ u u ~ u ~ft dzieła zezwoleń prywatnym osobom, U-

- Jestem pogorzelcem - rozpoczął rząd wojewódzki wydał polecenie wła. 
swą piosenkę - Mieszikałem na WS!. Dokto' r spo11·czkowany przez mecenasa dzom policyjnym, by konfislkowały rulet 
Wszystko mi się spaliło. Synek mój zgi- ki uliczne i pociągały do odpowiedzialno 
nął w płomieniach, a zona zmarła z gło- za ujawnienie tajemnic buduaru ści ich właścicieli. 
du. Dajcie parę g·roszy, nieszczęśliwemu .------
człowiekowi. Warszawski „Dobry Wieczór" do- - Czy chce go pan wyłączyć? .'JCrllJOllJO 6óifta 

P. Cfoślak zlitował się nad nim. Wpu nosi: - Tak. ..,, r-10 „,01·e 
ścił go do kurytarza, a sam wszedł do Tak się jakoś dziwnie składa. że są- - Dlaczego? „„ '::Jl ,„,., 
pokoju, by odkrajać kawałek chleba. dy raz po raz mają do czynienia z anta- Lekarz chwilę się waha. wreszcie rą Lódź, 22 kwietnia. 

Gdy wrócił .n.a ikurytarz, żebraka itltŻ gonizmem między adwokatami i leka- bie prosto z mostu: W Głownie w czasie bójki został ran 
nie było. ściągnął on palto z wieszaka i rzami. - Bo on przez trzy lata ny murarz Jakób Skonieczny. Rany o· 
umknął ze swą zdobyczą. Ujawnienie tej animozji jest nowo- był kochankiem żony adwokata X. trzymane okazały się tak niebezpieczne. 

Upłynęło kilka dni. ścią dla sfer towarzyskich Warszawy, Adwokat X. osłupiał, wrażenie odję- że Skonleczne20 musiano przewieźć na· 
iDo pana Cieślaika, powracającego :z: jednak antagonizm ów, którego psycho- ło mu wprost mowę. tychmiast do Lodzi. Do ciężko rannego 

pracy do domu, na ulicy Franciszkań- logiczne przyczyny są niezrozumiałe - Ależ ja jestem dopiero od trzech wezwanQ p<>gotowie, któr'e w stanie bez 
s'kiej z:bHżył się jakiś osobnik z prośibą o jest faktem pewnym, skoro raz po raz miesięcy żonaty.„ ~ zawołał wreszcie. nadziejnym przewiozło go do szpitala 
wsparcie. Gdy roz;po.czął opowieść o po na wokandach sądowych pojawiają się Następnie spojrzał na przeciwnika, św. Józefa. 
żarze, spalonem dziecku i śmierci żony, sprawy między skłóconymi na terenie zsiniał z nagłej pasji i w przystępie wzbu '""•••••• .... ••••••••••••••••• 
pan C. pochwycił go za rękę, wołająoe: t ki d k · · l k · rzenia zapomniał się zupełnie. W sekun-

_, A wdęc mam cię nareszcie! Odda1 owarzys m me Y ami i cz on ami pa- Dr. med. 
lt 

1 
lestry. dę potem sala sądowa była świadkiem 

pa o W dd . 1 d d k' 1 bezprzykładnego zajścia. J p Q L A K 
świstak, widząc, że został poznany, o z1a e są u gro z 1ego przy u . Ad • 

B k 1 ł · ó d wokat X. wyskoczył ze swe2"o mieJ·-
porzucił obie laski na którydh isię wspie- ru owej zna az a się zn w ie na z te­

r „BAJKA''' Franciszkańska 31. róg BrzezJóskiej I 
Dojazd tramwajami 1, 6 I 14. 

Wielki świąteczny program. - Naipołęż 
niefsze arcydzieło wielkteJ wytwómi 
Fo'IC•Fllm. Realizacja genialnego twór­
cy „Siódmego nieba" i „Anioła ulicy" 

~:;:1A. Bnr- DFll\RłłR noc 
Smiertelna gra o miłość między dwojgiem 
ludzi wśród odwiecznef pustki lodowej 

~;!~.eh lary Oo gan i Charles f arrel 
Początek codziennie o g. 4.30 w soboty. 
niedzielę i Awięła o 12-ef Ceny wszystkich 
miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. 
Dla urzędn. paóstwowych i komunał· 
nych bilety ulgowe po 50 gr, za oka· 

zaniem legitymacji. 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem..) 

~-------A_._R_lchtera_. __ _ 

go rodzaju spraw. Znany adwokat X. sca i jak żbik rzucił się ku lekarzowi, 
skarżył niemniej wziętego lekarza z. o wymierzając mu siarczysty policzek. 
obrazę. ·Widzowie tej sceny pozrywali się z 

miejsc. Sąd przerwał rozprawę. 
Do sprawy powołano szere~ świad- Sporządzono protokóły zaiścia, z 

I ków zarówno ze strony adwokata jak i których jeden· poszedł do sądu. a drugi 
medyka. Ci mówili jedno. rnni drugie.- do rady adwokackiej. 

Choroby wewnętrzne I Allerglczne 

(aUma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). 
ul. &·go Sierpnia ZZ ~r~~1tro 
Tel.16 4·21.-Przyjmuje od godziny 10 do 1-e 

Li& a Szale wahały się, więc dla przypieczę­
towania swej pozocji adwokat oowołał 
świadka, który ostatecznie miał swe ze­
znaniem 

pognębić przeciwnika. 
Na salę wchodzi przvstojny, elegan­

cki mężczyzna w nieskazitelnvm płasz­

llojwi~kszu lil1n 
dźwi~kowg iwi 

czu. 
Sędzia Michałowski zapytuje stro­

ny o tryb badania świadka. t. i. czy ma 
być przesłuchany pod przysięgą czy też 
bez niej. Lekarz oświadcza oodniesio­
nym głosem: 

- Ja wogóle protestuje przeciw ba­
daniu tego pana. 



Krcltko i mądrze 
Aforyzm buchaltera: 

. ...... Podwładni są czesto bibułą, wsią 
kającą kleksy, robione przez zwierzni· 
kó:w, 

i-.~ 
WMM samych garbatych, 2dy po­

każe się prosty - razL 
. ~· ·• 

Czasem odporność natunr ludzkiej, 
częściej zaś dyskrecja zmarłych, czu­
wa nad sławą lekarza. „. 

Wyrzuty maturzysty: 
- .1\1.atura nie Jest przecie! świadect 

wem obyWatelstwa, żeby trzeba było 
na nią czekać osłem lat? •• 

"' •• 
Na pytanie co to Jest poezJa, znany 

bajkopisarz Andersen odpowiedział: 
- Poezja Jest to, co sie drukuje nie· 

r6wno na końcu gazety i co sle patem 

• 

,, 
nAJWUWGBftlEJSIE KlftO DlWIĘKOWE " ' 

CASINO"" ,~' - · 
Dzli I dni naałtł pnych. Pierwszy Polaki Film Dfwl~kowy 

„l'lDRAlaftDśG PAftl PUlaSKIBJ" 
Pl• G. ZAPOLSK.IEJ. · 

. M6wl11, łplewaJ11 I gwl:ldł111 

ZOFJA BATYCKA (M~~·a;o~~)nja 
DELA LIPINSKA 

LU-DWIK FRITSCHE 
Tadeusz Wesołowski I inni. 

Pierwaze słowo pol~lde J6Z EF W I:' G RZY N 
z ekranu wygłosi ... 
!Partytura muzyczna LuC:lomlra R6życklego przy 

wsp6łudzlale Bronlaława Szulca. 
Nafnowaze alll•rvk~słde aparaty dtwitkowe .western l!lectrlc•. 

Pocz,tek o godz. 4-af po poł, - - . Bilety ulgowe i passa-parteut watne. 
' 

Drobiozdi · łódzkie 
---ir··o:--:wycina nożyczkami. 

.·~ . .Po świętach Zamiatanie ulic w rannych 
Człowiek, który zezuJe, nie moze d · h ( b d • · ' ' 

nigdy spojrzeć prawdzie prosto W, oczy go z1nac - o ę zie ~ nowem1 p1ęc10-
~·· · złotówkami? 

j 

„Pluskwa pali siq" 
Ostatnie dzielo komunistycznego 
poety Majakowskiego ukaże się 

w cyrku moskiewskim 
,Włodzimierz Majakowski. słynny 

poeta Rosji sowieckiej, którego niedaw 
na tragiczna śmierć odbiła sie tak głoś­
ncm echem w calym świecie kultural­
nym, pozostawił po sobie wielkie dzie­
ło p. t. „Moskwa pali sie". 

Jest to ilustrowane muzyką widowi­
sko pantomimiczne, obrazujące rewolu­
cję rosyjską od roku 1905 do obecnych 
czasów. Widowisko to ukaże się 21-go 
b. m. w sowieckim cyrku oaństwowym 
w Moskwie jako uświęcenie 25-letniego 
jubileuszu rewolucji rosyjskiej. 

Już od dłuższego czasu czvnlone są 
wielkie przygotowania. udział weźmie 
p1zeszlo 500 osób, rząd sowiecki nie 
szczędzi kosztów, aby uroczvstość ta 
wypadła jaknajbardziej imponująco. 

„Koniec "''drówki" 
na ekranie w Londynie 

Słynna angielska sztuka wojenna 
„Koniec wędrówki", która - ~rana z 

. Lódt, 22 kwietnia. Matki zwrajcaą siłę więc za nasz.em wręcz bezprzykladnem oowodzeniem RacJonalność hydropatn. czyli lecze 
nla zapomocą :wody doskonale wykazał 

SWIĘTA Jut minęły. Nie były one ~rednictwem do odpowiednich wl!adz w 30 różnych krajach oraz tvluż języ-
~·~ może tak wesołe l huczne Jak za daw- z prośbą, aby wydane zostały zarządze- kach - zdobyła sobie orawie cały 

M'estchnlenle Oance2ala! ~ nych, dobrych czasów, lecz mimo to kat- nia, normujące zamiatanie ulic świat, zostala obecnie, oczy.wiście, rów 

~tOPi 

_ Gdyby istniał taki kraJ, w którym dy trochę odpocza.l• nabral świeższego bez szkody dla zdrowia dzieci. nież sfilmowana. 
się nie umiera, to chciałbym tam zakoń- powietrza, uispokoił nerwy i przeżyl lcil- spieszących ido szkoły. Premjera tego filmu - fest to film 
czyć moje życie. ka chwil • • dźwiękowy - odbyła sie w tvch dniach 

~·~ . uroczystego rdro]u. ••1 w Londynie, w jednym z naJwiekszych 
C ł · Ozegót więcej można wymagać w tych MIMO ODPOWIEDNICH wYJaś?ień tamtejszych kinoteatrów, w kinie „Ti-

z owlek bywa czasem tak różny Ci„żkich ozasach?... w ~ał~J, 1n:asle, lktóra starała się dowieść, vcl1"". 
od siebie samego jak od innych. . " ,.\... ·...i f _,_„ó 1...: 1 1 ~-J 

• . W pieirwszy d'Zdefl Wielkanocy, Jak L,Q Jl:O~ v•ec o~v~ WJu n epos a:Ul<l ące PremJera zgromadzłla w teatrze 
Spostrzetenle c~kłemika: ZWYkle zaroblill troszkę \llYl'atne~o dtwięku . tym ogromną ilość widzów. złożonych 

. szoferzy l dorotkarze. . "~ sra tak samo dobre. d t · · u d · l k" 
- Małżeństwo jest Jak ciastko z choć naogól ruch byl niewJelkl. jak te, .których dźwięk jest wYraźny, z pr~e s a~icie rzą u an~ie s .. iego, 

kremem, każdy chce zjeść krem, resz- . ciągle Jes'Zcze zdarzają się zatargi na s:t.tuk1 i _literatury, arvstokrac1i e!c· 
tę pozostawiając dla innych. .-o- Wcz-oraj rojno byto we wszystkich tle ttieprzyJmo\V.an'ia' upe,§Jedzonyc1t rho- Przeds!awienie miało charakter me-

lokalach. Wyidawano Il'lewiele, ale sie· .u.t. zmfem. ie. uroczysty .• 

Warszawa, wrorek 1411, 7 m. 
11.58 Sygnał czasu, 12.10 - ś3.10 

Muzy:ka gramofonowa. 13.10 T(omunl:kat 
meteorologiczny. 13.20 - 14.00 Pirzerwa 
14.40 Komunikat gospodarczy. 15.00 
Chwilka lotnicza. 15.15 Odczyt prof. H. 
Mościckiego, 15.35 Odczyt prof. J. Iwa­
szkiewicza, 16.15 - 17.15 Muzyka gra~ 
mofonowa. 17.15 - 17.40 Odczyt p. M. 
Siwaka, 17.45 Recital altowiolisty M. 
Szaleskiego. 18.45 Rozmaitości. 19.10 
Giełda rolnicza. 19.50 „Czart i Kasła" -
opera. W przerwie i po operze komunika 
yt oraz !l"etransmlsje ze stacyj zagra­
nicznych, 

dziano zato ;do późnet inocy _ 1 • "" N t t dz J śli t ż . •:, Są ludzie, których Il'le obclioć:1zą !id- ,., ie JCS 0 .1wne, e s .~ zwa y, 
GRONO MATEK zwróciło sfę do nas ne komunfkaty ani oświadczenia, oni ma- t · sztu~a „Komec wedrówk1 została 

w sprawde· ją wła$ną logikę, której nikt nie zwalczy. w
0 

AnglJI Jut oddawna podniesiona do 
zamlatada ullc w gdtJzłrtach po- Doprowadza to czasem do przykrych g dn~ści niemal - sztuki ~arodowej.„ 

rannych. sytuacji, gdyt kit-oś za ostatnie 5 zl'Otych, . film doznał nadzwycza1nej?O przy-
Chodz( o to, ze dożorcy domowi p.rzy„ jak·te ma przy sobie, • · i~cła. Krytyka wyr~a. się fednomyśl-

stępują 'do zamiatania Jezdni wlaśn.fe w nJc nle mote kuvM~ me, że po~lada on w1elk1e w.alorv arty-
tym ·czasie, gdy Natetatoby znaleźć jakiś skutecznieJ- styczne, nie ustępujące w niczem walo 

dziatwa ~kmna szy środek na przekonanie ludzi nleu·f- rem teatralnym tef sztukL 
spieszy do szlkoty. Dzieci mttszą od- nych, ~e niema w obiegu fal:szywych „I\on.iec wędrówki" ukaże się nle-
dychać zaniec.zyszcz..onem · powietrzem pięciozło~wvch monet. wątphw1e rychło na ekran•ch calego 
wskutek unoszących sle klębów kurzu. . „~ .... ~- ·- - ·- ·, świata. 

„ ~ajernnif:•U n1ord no ulic:u 
• 

25-letnl Jubileusz 
Ignacego Dygasa 

Siedmioma •frza•aml lcorobinowu· 
... 1 za•frzelono nieznonedo m-:a- Wyb!tny te~or polski Ignacv ~Y&:as 

obchodzić będzie w przyszłym m1esią-
«:ZUZD~ cu 25-tą rocznicę swojej działalności 

PolłcJa krymtnalna Nowego Jorku meru ·z przodu, ani z tyłu, co umożll-, artystycznej. 
zo~tała niedawno zaalar!11o:wan~ wstrz~ wifoby. rozpoznan.i1e śladów zbiegłych w tym celu ukonstytuowal się w 
sa1ącym nwr~erstwem, Jakie. miał.o ~-11eJ złoczynców. . . - . Warszawie komitet organizacyjny, zlo 
sce na jedneJ z głównych uhc dzielnicy _ Zaalarmowana telefom.czme policja, żony z najwybitniejszych orzedstawi-

TEATR KAMERALNY. ąrooklyn. Morderstwo to przedstawia momentalni~, z wszystkich posterun- cieli scen stołecznych. 
Dziś, o godz. 4 popołudniu śliczna baj się ~lezwytde zagadkoy;o, . a bardzo ków pollcymyc~ oto~zyła Brooklyn.. u Na iubileuszowem przedstawieniu 

ka sceniczna wierszem napisana przez drobiazg?we dochodzeme me Z'dotalo wylotu wszystkich UJhc, .prz~uszczaJąc dana · będziew Teatrze Wielkim po raz 
Remusa· podlug znanej baśni Andersena wybyć ~ego sprawców. że zdoła zatr.zymać . taJemmczy sam?- pierwszy opera Żeleńskiego p. t. Kon-
p. t. „Księżnlcz.ka na grochu" z ud-zia- . Po ulicy Sackett, szedł wolnym kro I chód. Przypuszczema te okazały się rad Walenrod" " · 
lem najlepszych sil Teatru Kameralnego kiem pewien mężczy~n.a w wieku około jednak płonne. M-lmo skrzętnych poszu- • 

O godz. 8.45 ponownie wesoła, współ 35 lat. Mężczyzna ubrany był z wyszu- kiwań nf.e zdołano dotychczas ustalić H k O d Ó · 
czesna komedja Z. Oeyera p. Ł „Kobiet- kaną eleg,;mcją. Na palcu lewej ręki bJy sprawców mordu, który przedstawia się an a r On Wna 
ka z eleganckiego świata". szczał duży pierącleń brylantowy. tembardziej zagadkowo, że na podsta- święci dalsze triumfy zagranicą 

TEATR POPULARNY. Wszystko znamionowało czJowieka za- wie ran, odniesionych przez zabitego, 
„Wiosna, wiosna, wiosna". _ możnego i z.adl>wolonego z życia. Meż- WyWDiosk-0wać można, iż strzaly nie Słynna gwiazda naszvch teatrów 

Dziś oraz dni następnych przyJęta czyzna szedł spokojnie, oglądając się padły z samochodu ,lecz z góry, z !akie rewjowych, Hanka Ordonówna, bawi 
owacyjnie podczas onegdajszej prem- wokoło i pógwizdując jakąś plos.enkę. goś piętra. obecnie - jak już donosiliśmv - we 
jery melodyjny, arcywesoly wodewil ze Nagle huknąl strzal. Jeden, drugi, Wo\>ec wybadzenia dokumentów Wiedniu i zbiera zasłużone hołdy, wy­
śpiewami i tańcami liersta l Bachwł-tza trzeci. .• Siedem strzałów karabinowych osobistych u zabitego dotychczas nie u- stepując w teatrze „Der Komiker". 
„Wiosna• wiosna, wiosna" czyli „Mężo- padło niewladomo skąd i w tej chwilf stalono też jego tożsamości. · Po ukończeniu występów w Wied­
wle na urlopie". v Ldący mężczyz:na zatirz.epotał ·rękoma, Policja nowojorska stoi obecnie nht świetna artystka ma sie udać do 
~0000C:X:>~ zabęclł się na mi~jscu ł runął na zienii~ przed nową zagadką kryminalną, nie- Berlina, gdzie będzie grata do iednego 

- Nim przecbodme, będący świadkami zwykle skomplikowaną, ~e względu na z wielkich filmów towarzvstwa „Ufa". 
doQOOAM 6AZE1UWYOł tej sceny, zdolall ochłongć z przerate- brak jakichkolwiek nici, które mogly-
CENN!KQWJ>QOSDEKIDW nia, z bocznej ulicy wYJ)adł z błyska- by pomóc śledztwu. ••••••••••••••••••••••••••••991 
~~~~ wicz.ną szybkością samochód. e.rzed ••••••••••••••••••H••••••••• I Lekarz-dentysta I 

WSUNKl,POOJOOYllOOAMONE miejscem wrpad~u zwolnił biegu - ~y Ordynacja I . 
iWYDAWN!CZE WYKOtff\NA skoczył z ~ie&:o 1aklś I_Dę~ZY2Jna,. pod- Lekarsko-dentystyczna Panny HorO\VICZ : 

„„..,brillllllilillllll!lllil~= bległ do lezącego na z1em1, szybkim ru- • 

~~:1 zwfui~i~ni~ f1~~~~:~ł~ ~~~~Ót Mlf[lJ~tAWA Kł\LISZI\ Cegielniana 25, I P· fr. ! 
do samochodu, który momentalnie • • I 
znikl na zakręcie. C~rurgJa stomatologiczna. przyjmuje Od godz. 9-1 I 

Wszystko nie trwalo dłużej niż kl.l- Ceslelnłana 2s, fr. I p. - Telefon 108-26 Telefon lOS-26. • 

ka sekund. Auto nie mialo żadnego nu- Godz. t.30-4 i 7-8 wiecz. •••••••••••••••••••••••••Me•H 
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!1o(lr•e6 DJ nurf.a,;li ~aDli•IJ 
Ruiual hinduski, kióru wruwolal 

wr l.ondgnie sensa.:J«: 

• 
••• &. \ 
zw 

W tych dnilach nad wieczorem, spa 
cerujący po bulwarach Tamizy miesz­
kańcy Jednego z przedmieść londyl1-
skdch byli świadkami 1rzeczy z-gola n;e­
zwytkłej. 

i wolnym ruchem opuścili ją w h'.e Ta­
mizy ku nieopisanemu zdumieniu wi­
dzów. 

Wśród nich znalazł się i policjant, 
któremu przyszło do głowy, źe hindusi 
dopuścil>i się jakiejś zbr-0dni rytualnej. 
Zawiadomił więc najbliższy p'Osterunek 
policyjny i kiedy łódź przybyła do brze 
gu, krzepkie garście poHcjahtów schwy 
ciły hindusów. 

• 
Od brzegu odbiła łódź, w!oząca ko­

sztowną trumnę, wkoło której nieruchl'­
mo stali czteireJ hindusii w strojach na„CJ 
dowych z gtowami spowiniętemi w tur­
ban}. 

W obecnym okresie zamieszek w In­
.dlach angielskich sam widok tych czte­
rech domniemanych zwolenniików Gan­
dLiego już byłby sensacji-\, którą pow!ęk 
~zała jeszcze owa tajemnicza !rnmr.a. 

Kiedy łódź :mala~la się na środku 
iramizy, wioślarze podnie~li wiosła i 
prąd zaczął Ją zwolna unosić ku ujśclu. 
Wtedy towarzyszący tmmnie hmdus! 
wznieśłi ramiona i zac7.ę;.1 monotJnnym 
głosem recytować jakieś modły rytual­
ne. 

Po ukończeniu ich dźwignęli trumnę 

- Kogoście tam utopHi, co? 
- To było ciał'O zmarłej naszej ro-

dacziki. Uczyniliśmy to zgodnie z jej 
wolą. Nie mogąc być pochowana w świę 
tych falach Gangesu, poleciła narp, byś 
my ją wrzucili do Tamizy. miała bowiem I 
nadztieję, że szczątki jej woda zaniesie 
może kiedyś do ujścia świętej rzeki. 

Opowiadanie to po sprawdzeniu oka­
zało się zg-odne z prawdą. Hindusów 
wypuszczono. Będą oni jednak odpowia~ . 
dali za przekiroc_zenie przepisów o grze 
baniu olał. 

Dziś i dni na­
stępnych 

„Pieśniarz Paryża" -
to najpotężniejsze dzieło amerykańskiej produkcji filmowej! 

- ,,Pieśniarz Paryża" -
. _ to film, którego akcja do głc;bi poruszyć musi katdegol 

Koszt o w na f antazia milionera „Pieśniarz Paryża" -
· to pieśń wielkiej miłości dwojga kochających się isłotJ 

.la.:hi Itlordana za 60 mili. dolaró~ W rolach głównych: 
rw jednej ze stocmi amerykańskich 

spuszczono w tych dniach na wodę no­
wy jacht znanego miljonera Morgana. 
Statek ten nosi miano „Korsarz", tak 
bowi·em nazywał się jacht Morgana oj­
oa, wybudowany w roku 1899-ym. 

„Korsarz" numer drugi jest statkiem 
o 2712 tonach pojemności, poruszanym 
motorami naftowemi, dającemi siłę 6000 
koni parowych. 

Jest to największy statek tegio typu 
ł zaraz.em najkosztowniejszy. Morgan 
syn wydał na niego zgórą 60 miljon6w 
franków. Dość powiedzieć, u wszystkie 
części drewniane wyl!mnane są z macho 
nlu. 

Załoga łącznie z oftcerami liczy 60 
ludzi pod dowództwem kapitana Frote­
ra, który pracuje u Morga.na już od 28 
lat. Dowodzil on •,Korsarzem" · {1,u.ąleli 

pierwszy, który Pod jego klerun1dem oct · 
W'iedzil niemal wszystkie większe porty 
świata podczas wycieczek Morgana oj­

PlauriCB ChBVilłlBr ~~ts;cze i przesłodka iyivia BBBChBr 
ca. 

W czasie wojny oddany do roz.Porzą 
dzenia ma1rynarki Stanów Zjednoczo­
nych ,patrolował wybrzeża, strzegąc je 
przed łodziami podwodneml, należał bo 
wiem do najszybszych statków amery-

Film ten ustali zdanie Sz. Publłczno•cl o pierwszonędnel wartości 
dźwiękowef, - Początek o godzinie 4.30. 

kańskich. Na pokladl)ie „Korsarza" peł- · · 
Autonek.rolog Szaljapłna 

nil wówczas funkcje oficera Morgan sl'n. W_YS'łep1!Jący obecn~e y; Wiedniu zna-
Obecnie ofiarował on ten statek de- ko1!11ty śp1ew~k r.osyJsik1, Teodor S~al­

partamentowi handlu, który, przechrzci j~pm. w wyw1.adz1e z pewnym z .dz1en­
wszy „Korsarz.a" na oceano-grapher'.' .. nrka!zem oś~1ad:czył, że złożył Już. na 
ma zamiar użyć gio do studiów. geo.gra.„ , swóJ gr.ób :p1tafJum, którego treść Jest 
ficz,nych wybrzeży Atlantyku ł zatoki nastwmąca · 
meksykańskieJ. . . ·· '· y. „Przechodnlu, . zatrzymaj sle . n~ 

Nowy „Korsarz" ma wkrótce wyru- chwilę. <;>tQ. ~ móJ grób, g-rób SzalJ~Dl· 
szyć w dluż~z.ą podró~ wioząc na. ŚWY..JP ~a. Sz~!1ap1~ ~ds~edl, aby dać mle1sc~ 
pQl5J.adzle nulJardera wraz .z r~~zlną •. ?:. 1tmym. iY-t. ·.c1erj)1~l. k~hał, nien_awi 

dzll. Przeklinat, przelewał fzy, przysię­
gał i kłamał. Teraz znalazł, nareszcie, 
wieczny spokój. Tu spoczywa n!erucho 
mo pod ciężką płytą kamienną I zamilkł 
na wieki. Opłakiwany przez żonę i dz.ie 
ci, Z1I1any i uwielbiany przez wielu -
teraz zapomniany przez wszystkich. 
Taki Jest „los" śpiewaka. Przechodniu, 
zatrzymaj się I powiedz: „Spoczywaj w 
spoJcoju, Teodorze". 

~--•••••••••••••••••••••••••••,-~-~łbę~~~~~~~- - S&i~~~ -t~~~~wW~~z~e~~d~~. 
m.ó,wię? . Bę4ziesz szcześliwa... jak przedtem. 

W walce ze światem zbrodni, 
Napisał na specjalne zamówienie .Expl'essu· 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 

' ·Chwila męczącej ciszy, poczem w - Wejdę i aresztuję te~rn lotrzy-
1pokoju rp~legł się znowu jej dos: ka ... - pomyślałem w pierwszej chwili, 

- Kocham cię, Jose, kocham z ca- ale po krótkim namyśle zrezvgnowa­
lych sil, ale tego nie zrobie.„ Nie, nie, Iem z tego kroku. 
nie... .Wiedziałem już dobrze z kim mam 

1 Rzuciła się na kozetkę i ukrvla twarz do czynienia. ów Jose o zielonych o-
w dłoniach. , . czach był bezwątpienia hypnotyzerem, 

. ~ Wstań·" · Mąry i·. spójrz na mnie... wykorzystującym swą sztuke dla ce-
~---•••••••••~•-•••••••••••••~ ~~~oci~hlz-~a„C~~~~~~~~~ Tu ~ie~k~ 

cho ... Obejmij mnie ... Silnie. silnie ... Ca- jest teraz w jego pokoju - to Jedna z je-11) 
luJ„. I patrz mi w oczy ... Tak ..• tak.„ go ofiar. 

Streszczenie. utkwiwszy nieruchomy wzrok w jej Bezwolnie uczyniła wszvstko, co To było dla mnie teraz zunelnle Ja-
Londyn zostaJ zelektryzowany samo- twarzy. Ona patrzała nań z widoczną on jej rozkazywał. Stwierdziłem to, 0-1 sne, miałem jednak jeszcze zbvt mato 

b6Jstwaml młodych kobiet. W ciągu sze- t d h 1 · t l ł d j · h d d · h ł d dó b t ć i 1 k" śclu tygodni <;debrafy sobie życie trzy rwogą, o c Y aJąc w y g owe. e muJąc uc o o szpary w rzwiac owo w, y aresz owa ze onoo iego 
młode mężatki ze sfer t-0warzy$klch. Da- Widziałem, ie starała sie kilka razy zaglądając do pokoju przez dziurkę od 1 potwora. · 
nie! Bachra..;Ji, rozmyślając nad tą tajem- wyrwać z jego rąk swoje dłonie, lecz klucza. I Zobaczymy, co bedzie dalej I na 
nlczą sprawą, ~al s!ę nad Tamizę dla on trzymał je silnie, nieprzerwanie. Spletli się w długim, gorącym poca- czem polegała sztuczka z oślen!ającym 
odbycia zwykłe~ codzienneJ przechadzki. Czy szeptał do niej miłosne zaklP-· lunku, w czasie które(J'o ciałem Je1· . światłem. Zajrzałem znowu do wnętrza >Wtem ujrzał z.!negowlsko - to Jakaś ko- . :r ,... 
bleta popełniła samobójstwo. ·c1a? Z wyrazu jego twarzy l>vł.em ra- wstrząsały silne dreszcze, podczas· gdy numeru. Kobieta siedziała na kozetce, a 

Jak się okazało, była to Evellna Brown, czej skłonny przypuszczaś, że uozi, że Jose był zupełnie spokojny. on - stał przed nią i mówił z szata11-
tona przyjaciela 1nspekt-0ra pollcJI Scotta. domaga się od niej jakiegoś ryzykowne- Trwali w . tej pozie przez kilka se_.-

1 

skim uśmiechem na grubych zmysła-Sc.ott wraz z Bachrachem udaje się do ó · · . 
Browna. Jest on niesłychanie zdederwo- go czynu, kt rego ona wzdraga się do- kund, wreszcie opadli bezwładnie na ko wych wargach. 
iwa.ny śmiercią żony l nie t.hce, czy te:! konać. zetkę. Po chwili cisze przerwał jego - Zlękłaś się, Mary, prawda? Ate 
nle potrafi u<Wlellć iadnych informącyJ Nie to nie była zwykła oara kochan- głos: · nic strasznego się nie stało ... Ot. popro-
!W sprawie samobóJst-wL kó k' tó I k · · · Natomiast bardzleJ rozmowna była P<>- w, ra w zac sznym PO OJU pen- - Więc, jak to będzie, Marv? Uczy- stu, mój przyjaciel sfotografował nas w 
koJówka Browna. Zeznała ona Inspekta- sjonatu uwiła sobie nielegalne gniazd- nisz to, co ci mówiłem? chwili, gdy trwaliśmy w słodkim poca-
ir~wl Scottowi. l·t Evellna ostatnio mlala ko. Gdybym tak mógł podsłuchać. o - Nie, Jose ... Wybacz. ale nie zro- łunku ... A to światło - to bvła magno-
stosunkf 1 Jakimś wysokim brun~tem. do czem oni teraz mów1·a1 bię te o N" o · ja Ro umiesz? którero ona nosiła listy. Jeden z tych . . g ··· te m gę, me mo~e... z ··• z 
listów zostal przejęty przez Browna, Zarruemlem się cały w słuch. Uszu Z ust jego wyrwało się orzekleń- Kobieta patrzała na mówiącego roz-
kt6ry po przeczytaniu go zrobi! Evellnje molch dochodzą początkowo nojedyń- stwo. Był teraz zwróconv twarzą w wartemi z przestrachu oczami. 
itrasznl\ awanture. Bachrach zal)ytuJe po- cze sylaby, potem słowa. wreszcie sły- strone drzwi i dokładnie widziałem bły- - Pocoś ty to zrobił, Jose? Pocoś b' 
:r~;ewb1rl' t~akwy~ąg:!n~ru~~:'Icfc'~.ez/!J szę już dokładnie całą rozmowe. skawice bezsilnego gniewu. które migo- to zrobił? ... - szeptała składając ręce 
łonych oczadl. Na imię miał Jóse. DaleJ W jaki sposób? Oto u soodu drzwi tały w jego zielonych oczach. Przez ca- jak do modlitwy. 
ipok-0J6wka zezna.Je, ft tut przed samobóJ- znalazłem dużą szparę, która nowstała ly czas nie wypuszczał kobietv z objęć, - Poto, moja Mary, by zmusić eł~ :;,e; me~;;~1~~r~ał!icr:dr~ntf~ fu;~ z tego powodu, że próg był zbvt niski. przytulają~ ją silnie do siebie. do posłuszeństwa ... Teraz iuż nie pro-
łl>w. . Do tej szpary przyłożyłem ucho i po-

1 
- Całuj ... Mocniej, mocniei .. , I patrz szę, lecz grożę ... Jeżeli nie przvniesiess 

Ba<.hracll odszukał pensjonat. w któ- chłaniałem chciwie każde słowo, dola- mt prosto w oczy ... Tak. tak... mi w c1ągu dnia jutrzejszego swojej ko-
~h"mJ~:~~att~;~;~g~.zja.i1~~:Y~~'.kóJ. tujące z zewnątrz pokoju. Widziałem, jak odjął od jej kibici le- lJl, mąż twój otrzyma fotografje, która 

w t.Ym czasie Ba·Muros l>rzyJ.mował u - Słyszysz, Mary, co ci mówię? - wą rękę i podniósł ją ku górze. szukając została dokonana przed chwila ... Zacze-
s!eble Jaką.ś elegancka damo. słyszałem jego głos. - Udasz si.ę na- czegoś na ścianie. kamy kilka minut, to klisza bedzie Już 

tychmiast do domu i wyjmiesz mężowi W:ytężyłem wzrok, śledzac z uwagą gotowa ..• 
!Po krótkim namyśle, zdjąłem panto- z kieszeni klucz od kasy ... On śpi, praw- dziwne te gesty. Nagle... Mówiąc to podszedł do drzwi, które ne ł pobiegłem na palcach w dąb ko- da? Wejdziesz do jego sypialni cicho, · Nagle odskoczy Iem w tvl. oślepiony łączyły się z sąsiednim pokojem. i lekko 

rytarza. Jestem zupełnie spokojny, bo cicho ... żeby go nie obudzić„. Potem z silnym blaskiem. Jednocześnie usłysza- w nie zastukał. 
w razie czego mogę przecie udawać, że kasy weźmiesz tę dużą kolię I orzynie- Iem jakiś krótki syk. Przesłoniłem dło- - Pedro„. Pedro ... Pośpiesz się tro-
otwieram drzwi mojego pokoju. siesz ją tutaj ... dla mnie.... nią oczy, przed któremi poczelv wiro- chę ..• 

Przylgnąłem okiem do dziurki od klu - Nie ... nie ... - zabrzmiał w odpo- wać świetlne płatki. Podpełzłem pod drzwi sasiedniego 
cza ł pilnie począłem obserwować, co wiedzi drżący głos kobiecv. - Ja tego Przez kilka sekund nic formalnie nie pokoju, w którym zajęty był teraz pra-
sie działo w numerze. . . lnie zrobię.... widziałem. Co to? Co to?... cą nad wywoływaniem kliszy pomocnik 

Młodzieniec · o· zie1onych· oczach sle- - Zrobisz to, Mary, bo tv mni~ ko- . Ni~ mog!em ~rozumieć •. co zaszło mężczyzny o zielonych oczach. , 
dział właśnie na krześle naorzeciw owej chasz i chcesz być ze mną szcześhwa ... tam w pokoJu. OdJa.łem dłome od oczu 'J. c. n.). 
k~biety i coś do niej - mówił szeptem, Prawda? Chcesz być ze mna szczęśli- i z prawdziwym zadowoleniem skonsta 
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Turniej zapaśniczy w cyrku. 
W pierwszym dniu świąt Wielkiej No 

cy rozpoczął się w cyrku sport.owym 
ikt6ry rozibił swoje namioty na placu przy 
ul. Narutowicza 61, wielki międzynaro­
dowy turniej walk zapaśniczych: 

iNazwisko ohluby polskiej atlet~i 
-Nielokrotnego mistrza Polski Teodor~ 
Sztekkera, ściąg.nęło moc publiczności 
do cyrku. 

ja). Fischer (Makaibi .- Brno) w 10 min. 
pokonał Dutzmana (Łotwa). 

Buchheim (Saksonja) w 5 min. poko­
nak Greinowicza. Motyka w 13 min. po­
konał nutzmana. Myrna (zeszłoroczna 
Cz. Maska) nierozegrał walki z Fische­
rem. 

W riingu sędziuje znakomicie p. Jó­
zef Brański. 

Przed walkami odbyt si.ę ciekawy pro 

Wkrótce usłyszycie i ujrzycie 

DITQ Pl\RbD 
Willi Pritscha 

. iRezułta ty były następujące: 
'1-szy dzień, 

Motyka Czechosłowacja pokonał 

~~c~owy. I 
Dziś we wtorek, walczą: Buchheim 

- Dutzman, Motyka-Le Fawre, Selm.ei 
der - Grenowicz i sensacyjny występ 
Sztekkera w walce z Bartnikiem. 

w Pierwszym 

EURDPEJSKIPI 
Rauera (Estonja). Le Fawre (Francja) w 
11 min, pokonał Grenowi<:za (Jugosław-

1-szy D~wlękowy 
Kino. Teatr w ł.odzl ,,SPLENDID'' 

Na aparatach „ Western· Electric• 

[Ostatnie 2 dni! 

Ceny miejsc: 
.zł. 1, z, 3. 

ł\L JDLSDn 
jako 

J~i~wa~ Jan~an~f 

100% Filmie 

DŻ\UIBKD\UYffl 
p. t. 

,,MELODJA 
SERC'' 

najbliższa prernjera 
dźwiękowego kinoteatru 

Splendid. 

LECZNICA 00000000000·;;y000000~~ 

'I• Komunikacja autobusowa 
1:

1 

Łódź - Piotrków Lf.KARZY SPECJALISTÓW 
I OABINET DENTYSTYCZNY 

Autobusy na powyższej Unii odcbo- PRZY GÓRNYM RYNKU 

nie p0cząwszy od 8 rano do 20 w wie- l(J)rzY llrZYstanku tramw. 1)abJanickicl1) I 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- Piotrkowska 294, tel. 122·89 

czór ze stacji autobusowej przy ulicy jCzynna od 1G-e1 rano do 7-el wiecz. 

~--•••••••••••••••••••••••••••~ R~w·~~~~~~mw.~1114 w~~el~~do~lww1. I ' Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena Wszystkie specfalnoścl I dentystyka. 

1 Dolilr Za kilz• dą z• Y\VQ p IUSk\Vę " zr. 3 gr. so. • ~t"J!~:za:~.•etiR~e0:::~a s~:~~~~~:: 
• ' 10000000000000000000000~ analizy (moczu, kału. krwi. plwocrn, I Dr. med. wydzielin itd.). Operacfe, opatrunkt. 

~f:1e~~zp0ya~rpafet0ekrn~i~k~~::,,p um1·g ' lore·C1·mex',' Zdrowie to skarb, nIEWIAi~KI Por~~yt~e~:}'Sr;i;~i~~ ~~!:d~:n::~1 ... rlczaa dla chorób skórnych i wene-

1. r;RJM ERO~· ·~:.s~ 3 Zi0'11e. zapłacimy w got6wce. Preparat ten test Jedynie uznany przez Minist. Spraw. Wewn• 
Dyp. Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec 
jalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. Zakłady Chemiczno • Dezynfekcyjne 

Do nabycia we wszystkich s A L " A T o R ff 
aptekach i droi?erjach ff 

Katowice Zas!ępstwo na wojew. łódzkie 
Int. Juljusz Hamer I S-ka, ł.6di, 

• 6-go Sierpnia 1. tel. 188·58. . „ wy 

~I i moczopłciowych ...;..- -'-' -------------. J~ uL Andrzeta 5 KURS f!let ręcznego 10 z!. W~uczam 
TeL 159-40 haftu r~znego, maszynowego 1 teneM 

antyseptycznie spreparowane p ·muje od 8_ 11 nrte. Kaufmanowa, P·iotr~owska 18. I 
tZYJ i od s-9, piętro, I podwórze, pr. oftc. 22 

lTo gw':'rancja zdrowia. w niedziele i iwięls RADJO - detektory, słuchawki w nąj 
Do nabycia: Mag. l'ł. Pomeranc od 9-1 większym wybc>rze po cenach prz}"" 

ł.6d:E, Plotrkowaka 18. Oddzielna pocie- atępnych Radio-Lloyd, Przejazd 8, 
I kalnia dla pań tel 158-08 

allmll'JJGI' „„„„llllllllllllllllllllllllllllSWiilm•&EOlll!Mlllim!~1Jl!!!J!@3~i'.li.lJI 

ODEON Przejazd2 Wspan~~~gr~~dwójny Główna 1 WODEWii i co R. o Zielona 2 ~::e~i~::~Pu~i~: 

„Noc poślubna na raty" I Eddie Pol o 
RDZKDSZB DJCDWSTWI\ ~;;i~ilii~iii;~ij~0oTi'u~;u ! Taiemliiiijmm;PDlicia t 

oraz znanego psa „REXA I Na=fram FARSA a „ 
KINO• TEATR Wspaniałe arcydzieło osnute podług popularnej powieści Ireny Zarzyckiej I Następny program 

Poli Dz I Ku s KA ''l„Pierwsz~ .. 
li . . . I M1łosc 

__ !~-~-~-~-~·top•d.!..~!~---- W rolatb UłóWDJth: MarJa Mahcka · 1 Zbyszko Sawan I „ • ·u 
Dziś premjera Dziś Orkiestra symfoniczna pod kierurtkiern A. BAJGELMANA . I KOSCIUSZkl „„„„ ... „„„ ... „„„„ ............ „ll!ml„ ... ~ ... „ ..... B:ll.~~~ ......... ~~~ ...... ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

„zii:HĘT A „•::;;:,,P.ta"wóenł yiRI'tohtweri •• da;ratiel.łta ncAt
1

1:aen~1·11~Pyaiw' 1eKł0wnae1u~nrecr uki I p;!::b!~~~~~~~~~~~"„.1 ~;:;:#, f~;.~t4~= 
Zgleraka 28 I głównych 1 U • , w soboty niedziele i święta 0 g. 12-ej grupach na raty! Najwyższe · 

••lll••••••lll••lll•llll.millllllllllllllllll••lllllllll••••·~·-••••lll••••••••••••••ll •tawkl prowizyjne! Wysyła· Al my do was naszego Inspektora 
Doklól ZGUBIONO 4 wek&1e 1) w~seil zł 33.50 Doktór ~ '. Doktór p ' h • ~ h w~:vwamy wszystkich. k·tórzy 

P Kl. ~~:ir:tXbr!~a5·ż:nJt~~~IU·2> :~~t~nunnw'll.I mołbomyrh·1 ~D[lO[uY JeuWftuD! ~~~~~c~·b:ag~~;y ~~e~~';Ij~o~ 
• I n g er ;E~a: !.~d~w~~t~~~rii~ s!~aliataucho~ób ~ •• !n1!a ~~ ~r~;1.:~11: tr:;u;;;~rL:~ii. ::~::r1~~~h~:~~:~~~~1f.~1~; 

choroby weneryczne. skórne I wlosó• i;zewski w RY1Pinje, 4) weksel zł. 50. Skórny.eh, wene~cz Telefon 126-87 uL 6·go Sierpnia 781 III piętro osobiście od g<>dz. 10-ei rano clo 
ANDRZEJA 2. TEL. t32-21. ptatn~ 15 siienpnla 1930 r. na zl~e?le nych 1 moczopłc10· 5 jaJI ta h Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. godz. 1-ej w ipot: 

allz Nach~erna. We'kiSl~ powyższe ume- wych pec: 8 c 0 do p. H. Frischa: w dniu 22, 23. 24 
Leczenie la~pą kwarcową.~ [ wainlam oraz 10 i pól łosu 1-ei ·!daw Piotrkowaka70 rób skórnych. kwietnia b. r. w Lodzi, Hotel Po-
kr:J 1 i~-Y1~1~1an6:_~;!~~eniedzie~:s1 f U Lot. iP3.ństw. t 5 ćwierci losu 5 klasy (róg Traugutta) I wEelnketrr~cznyl eh łon.ja - w dniu 25 kwietnia b. r. 

dzł 1 20 Loterll P~stwowiel Nr 40448 Nr teL 181-83 e 0 erap •· we Włocławku. Hotel Centralny. 
~=~ ~ 1~0 12• Od e na pocze- 50246, Nr. 172420, Nr. 1274J2. Zna.iazc~ Przyjmuie od 8.30 Leczenie lamp~ Otrzymacie gwarantowana wy-

p proszony Jest o zwrot za dobrem wy- Po 10,30 rano, od 1 ~warcową. pła:te i>ełne} naJwyższef prnwlzii 
Od 1-2 W ~znJcy (Piotrkowska fiZ} nagrodz·eniem, Zamenhofa Nr. 1 3~ Ko- do 2.30 PP·• od 6 przyp:~uie od ~odz, 5 POKOJOWE mieszkanie w eleganc- ewentualnie stałą pensie i zwrot · 

:ektura ~icl"-erg. do 8.30 w„ W nie· 8-.2 I ~-9. Wlecz, k d l'-' kosz;tów nndróz'y! 
'-"V' ·v 1 · d wn1edz. 1 święta 9 1 im omu z wsze Kii.emi wy:1łoda.mi ta- ... ~ 

POTRZEBNY pracownik do zaikiładu dzie ę ~ święt~ o _ - PP. z najbliższe.i oko.Jicy zgta-
fryz·jersklego z całkCYW!tem utrzyma- UDZIBLAM lekcl! matematyki. Jezyka 10-1-ei. Oddzielna Dla ~ań od 5 6 cio komorne odda.ję, Dzwoaidć od po· szający się u naszc~o inspektora 
ll!em od zaraz. M. Jakuibowicz, Łagje- niemleok!ego. Piotrkowska 103, m. 37. poczekalnia dla pan oddzielna poc:zek. niedzdalku 170-99_ '11;iotir&miar;J· ~z. wrot lrnszJn neJróży J 
Wlliicka 42. --- ----- ----------11 l&;;f• · "' -



K. 5. -t. T. 5. O. 5:4 (1:2) 
Słaba gra obu zespołów ~, 

Bracia Stołarow 
w reprezentacji Polsk1 

Warszawski korespondent „Expres-

Po remlsowym wyniku 1 :1, jaki uzy-J man ma okazję do podwyższenia wyn\„ mln. póż.ńlej Peja po walce z bram.Ila- su" telefonuje: 
skany ~os~ał przed kilkoma tyg~dniami I ku, pilka jednak szybko przeń osi_ się na rzetn zdobywa czwartą bramkę, a w W dniu WGzorajszym zakończone zo„ 
~ spotkamu ŁTSG -ŁKS, spodziewano drugą stronę boiska i z ładnego dośrod- chwilę później Tadeusiewicz - pi'\tą. stały w Warszawie eliminacyjne spotka 
się, że ponowny mecz tych drużyn wy- kowania Durki, Wisławski przepięknym Falkowski, trzymaną już pitkę wypusz- nia tenisowe przed ustaleniem reprezen 
wola duże zainteresowanie, tymczasem, strzałem z 16 mtr zdobywa wyrównują- GZa z ręki. Stan meczu 5 :2 dla ŁKS-u. facji Polski na mecz o puhar Davisa z 
jak na mecz lokalnych konkurentów nie cą bramkę. Czerwoni matą teraz więcej z gry, 10 I(u111unją. Wytli.ki spotkafi przedstawia­
zbyt duża ilość widzów sta wfla się na \V 41 min. tterbstreich wysyła w bój też zanosi się na wysokocyfrową kle- ją si~ następująco: Maks Stolarow-Tto­
boisko ŁKS-u. Winę za taki stan rzeczy francmana, któregC> na polu ka.rnem fa- skę biafoczamych, którzy jednak na du czyński 4:6j 6:3, 6:3, 1 :6, 6:2. Marszew­
ponoszą kieirownictwa klubów sporto- uluje Jasiński. Królik pewnie WYkotzy„ chu nie upadaja, i kilka razy zagrażają po skl ....... Warmiński l :6, 1 :6, 6:2, 6:1, 7:5. 
wych, które niejednokrotnie lekcewa- atuje rzut karny. Do przerwy ŁTSG pro ważnie bramce czerwonych. W ó6 ruin. Wa:rmiński ~ Jerzy Stolarow 6:4, 4:6, 
żyty sobie tego rodzaju spotkania, na l wadzi 2:1 lecz już po zmianie stron po Bergman po pojedynktt z Jagielskim zdo 5:7, 6:3s 6:3. i'foctyftski ~ Marszewski 
publicz·ność, wystawiając znacznie osra- średnio z 'rzutu r6zne~o z mądrego wy- bywa trzecią bramkę dla ŁtSO i tenze 7:5, 3:6, 6:4, 3:6, 6!3. Jak Widać mecze 
blone składy. Wystarczy przypomnieć sunięcia pUka Wisiawsklego zdobyWa gra.cz śtojąci zdaje się na pozycji spal<>- prowadzot?e byty zacięcie. Ostateczny 
zeszłoroczne spotkania ŁKS-u z Tury- wyrównanie Szumlak. W Z3' min. pada nej ~dobywa na 3 min. przed końcem skład reprezentacji Polski ustalony z o­
stami. W dniu wczorajszym ŁKS znów bramrka dla ŁKS-u. Tadeusiewicz wysu-, czwartą bramkę. Wynik korkowy 5:4 stał następUfąco: gra podwójna - bra-
pozwolił sobie na tego rodzaju ekspery- wa pilkę, którą dopada Wisławski i nie- dla ŁKS-u, pozostaje już do końca. cia Stolarow. Do gry pojedyńczej WY* 

ment. W drużynie ŁKS-u zabrakło aż. 4 uchronnle strzela do łYramld. Jtt~ w trzy Sędzia p. Bira - nie zadowolil. brani zostali M. Stolarow i Marszewsk! 
zawodników ligowYch, co publicz·ność ft& ;;; ........ _. •• · · A z JM" nn•lllf •; lub Ttoczyński. 
przyjęła z niezadowoleni.em. Biłoby je­
dnaź pól biedy, gdyby obu drużynom 
chcialo się w dniu wczorajszym grać 
tak, jak się je widzi w spotkaniach, g,dzie Wczorajszy bieg wiosenny li. K. S·u z życia klubów 

i związków sportowych chodzi o punkty, Tymczasem j1eden za- Pięikina wiosenna p1ogoda sprzyjała . Tymczasem część widzów prrygląda 
wodnik byl leniwszy od drugiego ł wla- w.czorajszei imprezie le1dkoa:t1etyczn-ej się zawod1om w koszykówkę Akademicy 
śnie wskutek tego byliśmy świadkami o nagrodę O'fdarowanej przez LKS. Nie- - ŁKS. zakończonym zwycięstwem Ł. W dniu 23 kwietnia 1930 r. o godz. 
)k obfitej ilości bramek. Poprostu gra- stety i tym razem nasza pub1iczność K.Su w stos-uniku 25:10. Nareszcie jed- 8 wieczorem w lokalu Ł. K. S. przy ul. 
;\ze nie chcieli się nadwyrężać. Celo\yali sportowa dowiodła, że dla lekkiej atlety nalk doczekaliśmy się startu 25 1udzi tu- Piotrkowskiej 174 - ubędzie sie zebra 
'W t~m zwlaszcza bramkarze obu druzyn ki nie posiada jeszcze ~r:otumfenia, że sza w 1b6j. nie K. M. K., na którent m. in. będzie tt-
k~órzy r~zei;n. wziąwszy maj.ą na sumie- ~a gałąź sportu jEJ, mało aLbo wcale nie Pierwszy wyrywa się gwałtownie Sta stalony regulamin tegorocznego wyści-
mu conaimmeJ cztery bramki. interesuje. tosta, Znajduiemy pierwszy wygodny gu młodzieży, p. n. „Pierwszy krok ko-

Przechodząc do oceny gry należy Na boisku UKS.u zebtała się. bowdem punkt obserwacyjny i ~W: wtdziimy na larsk!"', który odbędzie się 11a trasie 
stwierdzić., że mimo iż poziom iej nie był nieznaczna ilo1ść widzów. A wielka szkO-l czeie gruipv Kusociń~iego. Z·a n4m hieg. ,Krzywie - Stryików w dniu 4 maja r. b. 
zbyt wysoki, to jednak była ona intere~ da. Kusociński jest ibowiem zawodni.. nie Idrjan z :Polonii, lecz odległoś.ć mię-{ oraz ustalony tosta:nie kalendarzyik d'Tli 
s~jąca ~e względu na zmi1enlający się co kiem pierwszej !kl.asy, a w Lodm nłez.byt dzy 111i.m dągle się porwlę'ksza. Wrwz.cl~ wyścigowych, dla wszystkich klubów 
kilka mmut stan cyfrowy meczu. ŁKS często zdarza się okaz.ja by go z~a.- wśród ihufku ok1asków wpada ltwawo na łódzkich na seton bieżący. Że względu 
mimo osłabionego składu grał dość celo- czyć. · metę Kusociński. Dalsza miejsca zajęld.: na ważność obrad, prezydjum K. M. K. 
wo i skutecznie. Drużyna czerwonych Przy stole sędziowskim około 1Z..ej Odrjan, Starosta, Moch, Berlowski, Jani prosi WPanów przedstawicieli Klubów 
umiejętnie potrafiła ,wyko;zystać 20 ~~ rozpo~zą.ł się gorąc~owy ruch. Zaintere I szews~i, Sz.apsiewicz, Sadula, O~ę~a f o liczne I punktualne przybycie. 
nutowy okres ladneJ gry i w tym cias1ę ~owaru sprawdzają lis·tę - r.głoszeó, Kazinuerczak. 
zdobyła trzy bramki, które już jej zape~ - mezza 
wnily zwycięstwo. Ł TSG tego dokonać 
nie potrafiło, gdyż mimo iż do przerwy 

m.iato widoczną przewagę. nie potrafiło Mecze pllkarsk1·e na bo1·skach tak jak ŁKS wykorzystać nadarzające 
się sytuacje podbramkowe. 

Przed sędzią p. Birą stanęty obie dru ,,,. • b 1 1 j I b 
żyn{K~.;n~f{:,~c{u~~I,8~:l~~k~,:. Jag.fel- łodzk1€ prow nc ono nuc: 

mistrzostwo klasy A. . rozegrane . w dniu I do:S"konały dzi~ń, prtewataiąc bezustan­
wczoraiszym w Zgierzu przyniosło zaslu inie. · ··· 
!one tlW'y'Cięstwo Sokołowi, który w &u 

ski Kubiak, Durka, Wisławski, Tadeu- W czasie świąt wiel!kieinocy rozegra-
szewi<0z, Feja, Szuml~k. . ) . . no w Lodzi oraz na pTowincji łódzkiej 

ŁTSO.: f alkowsk1, W.ildner, M1koła1 następujące spotkania: 
czyk,, W olfharrgiel, Pogodziński, Wtin- t!KS. Jlb - Hakoah (komb.) 4:2, Przed 
sche, Francman II, tterbstreich, Królik, mecz przyniósł zasłutone zwyci~stwo 
Voigt, Berkman. drużynie ŁKS-u, która znacmt~ górowa 

giej czę$ci. me.czu zademonstrował 1ba-i·a Mecze o puhar ł towarzyskłtr 
dzo ładną grę. 1Widzewska Man. - Poznańslkii 4:0 

Pierwsze minuty należą do ŁKS-u, ta nad przeciwnilkiem. 
powoli jednak Ł TSG coraz częściej do- Mistrzostwo !klasy A: _ 
chodzi do głosu, wytwarzaj~c pod ·bram TU'ryiści - P'IIC. 3:1. Spotkanie o ~ 
ka, czerwonych groźne sytuacje pod- strzostwio, które ftnegrane zostało w 
bramkowe. Pabjanicaah przynfosTo zasłwżon~ zWJ-

W 28 min. Królik otrzymaną od cięstwo drużynie Turystów1 w której wy 
Herbstrekha piłkę wysuwa ślicznie stąpił bawiący na urlopie Ała:szewsdd, 
f rancmanowi, który mija Jasińskiego i lewy łącznik. Tw-yści mów przestrzeldłi 
strzela na bramkę. Mila puszcza pilke rzut karny. 
między nogami. W chwilę póź·ni·ej f'ranc WKJS . .- lł/ffiG. lb 5:0. Zp,służc!11l! 
n ZXtM *' . „...,,. ~ zwycięstwo nad rezerwowym zespołem 
Barany najlepszym ŁTSG. odnieśli w~s:kowi, :któr.zy rrti0l1 

plywaHe.m świata harc1Z!o dobry dzień. Ptzez cały czas me· 

Mistrzostwo klasy B: 
~jedn1ocz<n;1.e - SS~ 6:3 (3.Z). Za­

sfua;one zwyc1ęstwo druzyny Z1·ednoczó­
ne, !która jest na.jpoważniajszrn kandy­
datem do tytułu mistrza w klasie B. 
.Przez cały czas gry przewaga tWycięzoy 
dla którego bramki zdobyli: Kozak 4, 
Zych i Lubow.iński po jed11ej, dla SSKMu 
Gaj 2 i .Marćzaik 1. SędtJia p. Cichocki. 
Po!$oń - Tur 2:.2. Drurtyn.a Pogoni wy.ka 
zała zna:czną poprawę :i przy większym 
szczęściu mQlgła nawet twyciętyć silną 
drużynę TUR.u. 

Węgier Barany, który niedawno 'f)WY'- cru z~acz.ina prz~waga WKS„u. . , . 
ciężył naszego Bocheńs'k!ego, WJgral w 1W1dzew - tB1e.g ;:2 (O:<>). Gra z nid .Mistrtoetwo klasy C: 
~olonj! bieg 10 m. w fenomenalnym cza- :ia:czną .'.P'I'zewagą W,dzewa1 któ~y iasłtt- Huragan - Geyer 6:1 (1:0}. Za.słuiżo„ 
sfo 57 .8 sek. Woibec tego iż Weissmiilleit zył sobQe na zwycięshvo. Bramki. dla B1e ny sukces Huraganu. Najlepszym g1·a„ 
przechodzi w szeregi za~Qdowców, Ba- gu zd?'byli: Twardo~s'ki i Gwó~dzlński czem.tej drużyny był Płudeil1.fiik tbyły_ ~~ 
rany jest . dziś najlepszym pływakiem dla Biegu, zaś dla W1dz.~wa Malinowski wodnik ŁTSG. Geyer - z d.wóma rez~t 
świata. Węgrzy widzą w nim ZwYCięzcę i Pudalarz. Sędziował p. Andtzeja!k. Or- woweip.i.. Sztern - Oraforjum _3:3 ~~:1}. 
olimpijskiego. A:by mu umożli~ić przY'- ikan -: Urtion .1:1 ,0:1. °!a wyr6w~ana. Gra ńte~eka:wa. f>~tewaj?a OttltOf1upt. 
stosowanie się do warn111ków 1 klrmatl:!,\Bramk1 zdoby~ll: M1116r dla Orkanu 1 F~e Sztern uzyska~ d~e bramki z rz.utow 
Los Angel1es węgierSiki konsulat w San dler II dla Utuoou. Sę.dzia p. Wardęsziki. e 

1 
karnych. Sędz1owat p. Strzelczy!k. G. ,en­

Prancisoo ju:ż od 110'1\u 1931 zatrudni go wicz. . t1eman ~ Trumpheldor 8:0. WS'.Prun1ały 
w swych biurach. Sok6ł - Burza 4:2 {0:-0}. Spotkan{t o sukces druźyny fabrycznej, któ·ra mia.ła 

" ME •M ew •rw*W+ Mter • w 

(2:0}. Spotkanłe klwb6w fabrycznych o 
puhar Expressu. Przewaga Widz. Man. 
dla !której bramki zdobyli:' Uptas, Strzel 
etyk i Kowalewski 2. 

iWW. I -Kirreft 2:1. Spot!ka.nie fowa­
rzrslkie. Pierwszy występ klulbu WIWI . 
zak<Yiicrzył się ładnym sukcesem. 
Bokserzy. lśmyA.n,' wa.rwd 

W pierwuy dzień świąt Wielkiejno­
cy odbyho s·ię w Filha:tntonji spotlkanie 
bokserskie między reprezen. Lodzi a 
komibinowa.nym ze:społem Mal&a:bi i He 
r~u ibe.r1ińsk.ie·go. Spoflcaini.e zakończyło 
się zwycięstwem Łodzi 9 :1. Wynłlki wed 
ług rkole.jn:ości wag pr~edstawdają się mt­
stępująco: Czapler (Heros) - Paw1ak 
(IK;P], 1Wynik nierozstrzygnięty. W wa­
d.ze !koguciej z powodu nadwagi berlii\.. 
czyika przyzrtuio Łodzi 2 punkty. W 91>() 
tkartiu towarzyskim z:wyciętył Fredlen­
der Małoszczydc. W wadze piórkowei 
Hopp fHeros) - Pokonał Lipca (Geye:r) 
na pookty, Meyer ztemłsował z Leynenr 
Kem.pa zremisował z Hosmerem i Stilbbe 
zrettdsowar z Sdhótką. Sędtfowa.ł na 
ringu p. Mi1sz., 

ulubiony - doniuan ekranu 
wesoła sztuka fHmowa 

Udział biorą znalmmłcł 
i sympatyczni : Vera 
Szmltterller, Junker• 
man, Ernest Verebea 

Wspaniała ilustracja muzyczna otkieFtry symfonicmej pód dyr, A, Czudnowskiego. Pocz11tek seansów o godt. 4-l!f. 

I Herman Plcha. 
Nadprogram 1 

„Lot Chaplina przea 
Atlantlk" 
z udziałem: 

Marszałka · Plłsud· 
sldego, Brianda, Mac 

I 
donalda, Mussolhi:i®"' 
go,Hlndenburt11a,Clre* 
ty Garbo, Johna <Ul• 

i 
berta, Dollglasa Fair­
bahksa, Blat I P~ta• 

chon oi ; i:Jr.y~ h. 



.. 
7 

San zdradztr taJamnlcę 
niewierności ma/żeńskiej 

· ~ - : Nowy Jork, 22 !kwietnia 
Dochodzenie w sprawie mak1.era gieł­

dy nowojorskiej CraWforda, oskarżone­
go o zamoro'owanie Ż<>ny, ujawniło nie 
samowte okoliczności, w jakńch 7.lbrodnia 
zo.st.ała dokonana. 

Crawford nie wątpił nigdy w wier­
n<>Ś~ mał~oniki, dopiero jej słowa, wyp-0-
wiedziane we śnie zachwiały jego wiarą. 

Leżąc w łóii:ku usłyszał, jak śpiąca 
żon;a zaczyna przez sen rozmawiać z ja­
kimś mężczyzną. _Sniło się łej, że gra z 
męż-<:zr:zną ovrym w bridża. 

G~y- wre,szcie . zaczęła mówić do par 
tnera · pie.szczotliwemi słowami, Craw­
ford wpadł w . szał zazdrości i chwyciw­
szy .za re~olwer, zastrzelił śpiącą. ' 

Charakterystyczny 
wyrok 

Exkapitan pruski nazwa/ republi­
kę niemiecką .~wińskiem pań­

stwem• i ... został uwolniony 
Królewiec, 22 kwietnia. 

Przed sądem przysięgłych w Wystru­
chu odbył się proces charakterystyczny 
dla stosunków wschodnia-pruskich, 

Oskarżony, były kapifan armji prus­
kie; Hundermarlc, zagrożatny bankruct­
wem maijątku, zwrócił się o kredyt .dp 
rządu z t. zw. Ostpreussen.JH1fe, lecz po 
mocy nie oł.rzymał. Pod-czas jedn~ z in­
terwencji swej nazwał w starostwie re-1 
pubiilkę niemiecką „śwłńskiem pań-
stw-em". 

Sąd wydał wyrolk uniewinnający. 
Prz~ęgli uznali, że pomoc dla rolników 
mełłódnio-pruskioh jest za mała i że 
'W'łlaitelk te.go oskadooy działał w me­
nerowowaniu. 

Epidemja ospy 
w Londynie 

L~dyn, 22 !kwietnia. 
Od tygodna panuje w iLoodynie epi­

demja ospy. Wczoraj zarejesfrowano 3.5 
1\owych wypadków. Ogólne licziha cho­
rych wynosi 554 os()by. 

Wparł aafomo6f ..,.. 
· De lfłoasec6 

NUVOLARI (z lewa) oraz GUIDOTTI 
(z prawa) dwaj znani włoscy automobi­
liści, którzy zdobyli pierwsza nagrodę 
w zawodach szosowych Brescia-Rzym 
-Brescia (1630 kim.) w dniu 13-go bm. 

% 'lilr'am4[.ra&li .., anfv•anftfebliłcft 
.., ~ndtadi 

Barwny widok ożywionej ulicy w Kalkucie. Kalkuta jest obecnie terenem 
licznych starć pomiędzy nacjonali&tami a policją angielską. 

U góry w owalu: sekretarzu i oełnomo cnik Mahatmy Ghandi'ego areszto-
wany obecnie w Kalkucie MAHADAY DESAI. 

~an "'Ufłlqda ll'nt:lr•e ftaremu 
--·' DsAte o 

Jak już donosiliśmy, rząd turecki udostępnił dla .publiczności słynny Seray, pa­
łac, w którym mieściły sie haremy dawnych sułtanów tureckich. PowYżej 
widzimy fragment jednej z sal. Jest to loża, z ~ k:tórej władcy Turcii przyglą-

dali sie tańcom swych odalisek. . · --------%a 

Studnia na dziedzińcu meczetu w Akka 
(Palestyna). .•• „ ••••••••••••••••••••••• „ •• 

.„, plenie Aonsul 
Zleł•dd e 

Generalny konsul Rz-plitei w Berlinibt 
ZIELiŃŚKl; ~oś~ał ~wołany przez Mi· 

nisterstwo Spraw Zagranicznych. 

~xxxxxxxxxxxxxx> . . 
Robotnicy w Sowietach 

6otliotujq sar•qdsenid 
6~.s60Jinilió111 

Ryga, 22 kwi-etnia: 
„Prawda„ donosi, że akcja lbezibożni 

, ków; przeprowadzona w związku ze 
świętami Welkiei Nocy, napotkata na 
znaczne trqdności wobec bojkotowania 
wszrs~kich zarządie,ń 'heiJbożnlatów 
przez szerdkie rzesze robotników. W ~a 
łym ·szeregu faJbryk zanotowano wypad.­

I ki, że robotn!icy cz~nie zwalczali dzia-
11 ła.Jnpść jaczej~k afeistycznyich. „Praw-
da", żąda, aby · do każdej fabryki · wyzna 
czóno specjałnego insp~tora dla walki 

, z religią. Inspeiktor, który ma czuwać 
I nad prowadzeniem akcji przeciwreligii­

n.ei wśród robotników, będz:ie podległej 
głównej Radl.lie Zwiąmm Bezib•ożni• 
ków. 

~ IBl!Bl IBl !Bl!B!I!l!Bl 113!!Bl IB! IBI !BI~ 113!8 

Dużurg apdek. 
Dziś w nocy dyżurują_,następujące ap 

teki: 
Sukc. Wojcickiego, -Napiórkowskiego 

27, W. Danielecki, Piotrkowska 127, Il­
nicki i Cymmer, \Vólczań'ska 37, Sukc. 
Leinvebra, Plac Wolności 2, Su~c. Iiart­

Na Sląsku niem. odby-wa sie w święto Wielkanocy procesja wieśniaków 
koniach. 

na mana, Młynarska 1, J. Kahane• Aleksan 
drowska 80. p. 

Prenumerat a. w. ~o<lzi .2.90 mies.ie~znie.-Zamietsco~e .3.50 ~L 
• m1C$-1ęczme.-Zagramcą 5.60 zl. m1es1ęczme-

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz mil!metrowy (na stronie 10-szpaJt.) 
_ • W TEK$CIE: 50 gr. za wierz miUmetrowy, (na stronie 4-szpalt.) ========== Odnoszenie do domów 40 groszy. 

,,:.t.· treKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szpJ. Zaręcz; i 
Redakcja: l Administracja, Piotrkowska 49- Godziny przyjęć redakcl! t:~ :za51ub. po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dop!ata. Zamiejscowe o 50 proc„ ż ll· 

i.(elefon 'Administracji 1.22-14. - - po pot. Rękopisów niezamówio- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk og!oszeń administtacja nie odpowiada. Drobue 
,~~ Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - 15 groszy. - Najmniejsze z! 1.50, pos?.ukiwan ie pra<:y 12 groszy, najmniejsze 1.20. - -

_.e ·-·--- - - - - - - - - ·--~-- • - - • 
z;r WI:dawni<:two „Rep.ubl ioka" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. W drukarni „Republiki" SJ>. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Orolielniak.. 




